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(Zaproszenie na uroczystość otwarcia czeskiego te­
atru narodowego. —  Kolej Półu.eaa cesarza Fer­
dynanda. — Położenie w Serbii. —  Autentyezny opis 
podróży jene:. ł  - gubernatora Hnrki po królestwie

Polakiem. — Wizyty i rewizyty monarsze.)

Otrzymaliśmy następującą, po polsku napi­
saną odezwę do ogłoszenia :

Do Braci Słowian!
Baz już cieszył się Naród czeski, że za­

stępców swych braci słowiańskich, jakoteż jemu 
przyjaźnych z innych narodów, jako świadków 
i uczestników uroczystego otwarcia Teatru Na­
rodowego przywita.

Dwa lata temu, jak los srogi piękne nasze 
nadzieje pogrążył w niezmiernym żalr Jednak­
że Naród czeski, w mnogich cierpieniach do­
świadczony i w wszelkiej walce tprawiony, 
wobec tak strasznej klęski nie upadł w swem 
postanowienia; zniszczył pożar wspaniałe dzieło 
kilkoletniej piacy, nie zniszczył jednak szla­
chetnych usiłowań i ofiarności lu!u czeskiego- 
Świetniej, niż przedtem wznosi się dzis przed 
nami budowa Teatru Narodowego.

Dnia 18. listopada zostanie ta Świątynia 
Mnz oddaną sztuce słowiańskiej. Będzie ona 
trwałym pomnikiem w przyszłe wieki naszego 
odrodzenia i wymownym świadkiem naszego po­
stępu, wykształcenia, i siły ducha czeskiego.

Do Was wszystkich Bracia zwracamy się 
teraz, którzyście przez cały ezas szczery udział 
w naszem dążeniu mieli i nas swą pomocą jaką­
kolwiek przy tem dziele wspierali, byście przy­
szli święcić z nami otwarcie Teatru Narodowe 
go, chwilę tak doniosłą w naszem życiu, tem 
samem., byście się przyczynili do podniesienia 
świetności tej uroczystości i nam nowy dowód 
braterskiej przyjaźni złożyli.

Przyjdźcie więc wszyscy cieszyć się wspól­
nie, których pokrewieństwo i duchowy stosunek 
z nami wiąże, przyjdźcie wszyscy, którzy je­
steście dziećmi Słowiańszczyzny. Kto z Was na­
szemu wezwaniu na uroczystość zadość uczyni, 
niech nas raczy wprzód uwiadomić, byśmy Go 
mogli podczas dni naszej radości gościnnie przy­
jąć i miejsca pośród nas zatrzymać.

Wydział Towarzystwa odbudowania Teatru 
Narodowego w *radze.

Praga dnia 8. listopada 1883.

„I ty Brutusie przeciwko mnie 1“ — tak mo­
że słusznie zawołać zarząd kolei Północnej ce­
sarza Ferdynanda, bo nawet Bank austro-wę- 
gierski opuścił go — Bank austrb-węgierski, 
którego stosunki ścisłe z grupą rothszildowską 
są powszechnie znane!;.. Organ oficjalny Banku 
austro węgierskiego Der Treaor umieszcza w 
najnowszym numerze artykuł, w którym bardzo 
stanowczo oświadcza się przeciwko przedłnże- 
niu przywileju kolei Północnej, a za objęciem 
tej kolei żelaznej w administrację państwa O 
przywileju kolei Północnej, którego pięćdziesię 
ciolecie właśnie zbliża się ku końcowi, wyraź-, 
się Der Ttesor, iż jest to akt, zredagowany 
w sposób „ b e z p r z y k ł a d n i e  n a i w n y ,  
ś w i a d c z ą c y  o n i e s ł y c h a n e j  n i e z n a j o ­
m o ś c i  i s t o t y  k o l e j n i c t w a . "  Treaor prze­
chodzi następnie krytycznie jeden po drugim 
argumenta, przytaczane za przedłużeniem przy 
wileju, i wykazuje zupełną ich nicość, a w koń­
cu apeluje do Bady państwa, ażeby ona spełni­
ła obowiązek swój, i formalną uchwałą ażeby 
uczyniła wprost niemożliwem odnowienie przy­
wileju kolei Północnej.

Wiener Landw. Z tg. nmieściła już w sier­
pniu uwagi godny artykuł o kolei Północnej 
cesarza Ferdynanda, w której cała bezsumien- 
ność administracji tego przedsiębiorstwa wyka­
zaną jest cyframi. Cyfry te nie są obecnie by- 
ną iniej przedawnione, dlatego przytoczymy z 
nich niektóre.

I tak np. w sprawie transportów węgla 
kamiennego kolej Północna nabyła na własność

olbrzymie kopalnie w okolicy Ostrawy na Mo­
rawie w sąsiedztwie ma kopalnie Bothschild) 
i tak się obwarowała taryfami i kartelami, że 
Wiedeń nie może absolutnie innego węgla uży­
wać jak tylko ostrawskiegi, naturalnie po ce­
nach, jakie podoba się ustanowić kolei Północ­
nej. — Wiener Landw. Ztg. przytacza o tym 
przedmiocie ciekawe szczegóły. I tak np. trans­
port na 50 kilometrów pewnej ilości węgla ka­
miennego. który na austr. kolei Państwowej 
kosztuje 1 000 złr., na kolei Północnej wyniesie 
1.630 złr ; ilość, której przewóz na węgierskich 
kolejach kosztuje 1.000 złr., aa kolei Północnej 
wyniosłaby na 1.800 z łr , zaś ilość, której prze­
wóz wyniósłby na kolejach niemieckich 1.000 
marek, na kolei Północnej kosztowałaby 2.250 
marek!

Ale mniejsza o transporta węgla. Dla nas 
jest to obojętne. Ważne dla Galicji są taryfy 
kolei Północnej odnoszące się do przewozu pło­
dów rolniczych. Otóż wedle W. Landw. Ztg. 
różnice przy transporcie płodów rolniczych na 
50, 100, 200 i 300 kilometrów koleją Północną 
w porównaniu z kosztami przewozu takich sa­
mych ilości i na tej samej przestrzeni, gdziein­
dziej są następujące :

a) w porównaniu z taryfami austr. kolei 
państwowych drożej o 50, 25, 15, 18 prc.;

b) w porównania z niemieckiemi kolejami 
o 85, 50, 33, 27 prc.

Zi kartofle, bnraki, nawozy i t. p. artykuły 
rolnicze :

a) w porównania z taryfami anstr. kolei 
państwowych drożej o 23, 38, 55, 60 prc.;

b) w porównaniu z niemieckiemi kolejami 
drożej o 100, 80, 65, 47 prc.

Fracht za towary mleczne jest na kolei 
Północnej w porównania z austr. kolejami pań- 
stwowemi o 75 prct. droższy.

Gdy w r. 1880 kolej ółn. ustanowiła spe­
cjalną taryfę „głodową" (Nothstandstarife) dla 
dowozu zboża w okolice dotknięte nieurodzajem, 
to nawet i ta w y j ą t k o w a  taryfa, tysiączne- 
mi obwarowana kautelami, zawsze jeszcze wy­
padała przy transporcie na 300 kilometrów na 
każdych 100 kilogr. o 19., centra drożej, niż 
przy z w y c z a j n e j  taryfie kosztowałoby to na 
najdroższej z niemieckich kolei!

Jeżeli wywóz zboża z Galicji (szczególniej 
pszenicy) do Szwajcarji i południowych Nie­
miec ustał w ostatnich czasach, to w znacznej 
części można to przypisać zdzierstwu kolei Pół­
nocnej.

Mlewo, które stanowi również jeden z wa­
żniejszych artykułów wywozowych galicyjskich, 
jest niemniej ciężko opodatkowane przez kolej 
Północną. Transport 10.000 kilogr. mąki na 125 
kilometrów kosztuje na kolei Północnej 54 cen­
tów od cetn&ra metrycznego, tosamo na kolei 
Państwowej wynosi 45., centa, na węgierskich 
kolejach 42., centa, na niemieckich kolejach 
39., centa!

Bardzo to wymowne cyfry.
Koło polskie w Badzie państwa wyświad­

czyłoby znakomitą przysługę nietylko własnemu 
krajowi, ale całej północnej części monarchii i 
Wiedniowi, gdyby poważny swój głos rzuciło w 
Badzie państwa — nie dając ubiedz się innym 
przeciwko zabiegom Bothschildów o odnowienie 
przywileju kolei Północnej.

N. Prease otrzymała od pewnego b. oficera 
serbskiego następujące uwagi, ilustrujące obecne 
wypadki:

„Obwód zajczarski, który w r. 1873 przez 
Turków był zajęty, graniczy z Bułgarją, i za­
mieszkały jest przeważnie przez Bumunów; 
tylko w Welikim Iz worze i w Kobicy mieszka­
ją Bułgarzy, osiedli tam od lat 160. Serbów 
spotyka się tylko w mieście obwodowem Beja- 
carze i w kilku miasteczkach, a to dlatego, po­
nieważ Bumuni oddają się przeważnie rolnictwu 
i hodowli bydła. Burzycielami pokoju są więc 
Bnmnni, a nie Serbowie. Takzwana „Krajna", 
składająca się z okręgów Negotina, Zajczaru i 
Kniażę w aczu, jest serbskim Sybirem dla tych u- 
rzędników i nauczycieli, którzy popełnili stra­
szną zbrodnię, że ośmielili się mieć własną o-

pinię w sprawach politycznych. „Krajna" jest 
kolonią karną dla tych urzędników, których na 
podstawie §. 76. ustawy o urzędnikach nie mo­
żna oddalić za 15-dnioweir wypowiedzeniem. 
Terytorjum Krajny jestgórz, .te, poprzerzyna- 
ne nieprzebytemi lasami, w których ukrywa się 
mnóstwo podejrzanej hołoty. Mieszkańcy tego 
okręgi stoją na bardzr niskim, w wieku X IX  
poniżającym stopniu rozboju umysłowego. Serb­
ski Bumun mówi sam o sobie, że przychodzi 
zwierzęciem na świat, i jak' zwierzę świat ten 
opuszcza. Nie chce nic wiedzieć o oświacie, tem- 
b rdziej, że ofiarują mu ją w obcym, serbskim 
języku. Im silniej go uciskają i chcą wynarodo­
wić, tem większą piła nien riścią do wszyst­
kiego, co serbskie. Ale Rum mi sami nie byli­
by stawiali rozporządzeniom ządowym oporu, 
gdyby nie pokierowali nimi przeciwnicy obe­
cnego systemu rządowego. Z anym jest faktem, 
że najzacieklejsi wrogowie ł izą się wzasem ze 
sobą, aby uderzyć na wspólnego nieprzyjaciela. 
Przeniesieni za karę do Kratiiy urzędnicy, na­
leżący przeważnie do stronn: twa radykalnego, 
bez przestanku przedstawiają Bomnnom ucisk 
rządu, i malują im przyszłość w najczarniej­
szych kolorach. W takich okolicznościacl nie 
ma się czemu dziwić, że Bujuuni, rzeczywiście 
uciskani, pogardzani i niewykształceni za br.ń 
chwycili, aby swoich rzekoihych praw bronić. 
Zaprowadzenie katastru bydła ubiegłej zimy w 
tych okolicach wywołało takie zaburzenia. Że 
krew została przelaną, wina tego spada głó­
wnie na ówczesnego ministra policji, Garasza- 
nina, który zamiast uspokajająco działać na lu­
dność, wysłał przeciw niej tłumy żandarmów, 
a ci, zamiast zaprowadzić ąpokój, dopuszczali 
się wszelkiego rodzaju swawoli i wybryków 
przeciw bezpieczeństwu mienia i .tycia, i w ten 
sposób do ognia oliwy dole- r&li. W kazamatach 
Belgradu i Niszu siedzi wielu z nich za zbro­
dnie popełnione. Skoro tera? przyszło do odbie­
rania broni milicji, o;;ozycja wskazała na po­
przednie wypadki, i rozszerzyła między ludem 
wieść, że dlatego milicji broń odbierają, aby 
módz bezkarnie robić nadużycia. Nie przedsta­
wiono ludności, że zniesienie milicji jest następ­
stwem uchwalonej w roku zeszłym reorganiza­
cji wojskowej, i tak ciemny lud chwycił za 
broń. a jeżeli powstanie w zarodku stłumione 
nie zostanie, to powstańcy długo będą się mo­
gli trzymać, teren bowiem nastręcza wiele kry 
jówek. W każdym razie Serbia jest w przede­
dniu wielkich zmian i przewrotów."

Podróż jenerał - guterur ara Hnrki po kró­
lestwie Polskiem opisał nW ')uź nasz korespon­
dent warszawski i przedmiotowi temu mogliby­
śmy jnż dać pokój. Niestety, przekonaliśmy się, 
że korespondent nasz przedstawił rzecz stron­
niczo. Nie wspomniał on nic ani „o postępach 
wychowania narodowego" t j. moskiewskiego 
w nraju Nadwiślańskim, ani „o radości, % jaką 
spieszyła ludność miejscowa na powitanie Jego 
Ekscelencji moskiewskim zwyczajem: chlebem i 
solą." Wyznajemy ze skruchą, że informacja na­
sza była nietylko niedokładną, ale nawet błę­
dną. A że postanowiliśmy stosować się ściśle 
do uchwały Zjazdu literackiego, polecającej uni­
kanie „fałszywego" przedstawienia stanu rze­
czy w Ziemiach polskich pod zaborem moskiew­
skim, podajemy dzisiaj urzędowy komunikat, 
wyjęty z DniewniJca Warszawskiego, jako jedy­
nie i wyłącznie autentyczny. Osnowa jego taka: 

„Jenerał-gubernator warszawski, jenerał-ad- 
jutaut Hnrko, d. 10. (22.) z. m. raczył przybyć 
z gubernii siedleckiej do lubelskiej, i od stacji 
Łowczy, w powiecie chełmskim, przejechał przez 
osady Sawin, Pawłów i Bejowice do miasta 
Krasnostawu i Zamościa. Następnie przez Szcze­
brzeszyn, Biłgoraj, Janów i Kraśnik do Lubli­
na, z Lublina zaś koleją Nadwiślańską do No- 
wo-Aleksandrji (Puław), d. 12. (24.) zm.
wrócił do Warszawy. Po drodze wszędzie z ra­
dością spieszyła ludność miejscowa na spotka­
nie głównego naczelnika i witała jego eks. mo­
skiewskim zwyczajem: chlebem i solą. W  miej­
scach, gdzie się zatrzymywauo, jego ekscelencja 
raczył przyjmować rekomendujących się urzę­
dników wszelkich dykasteryj miejscowego za­

rządu, i zwiedzał instytucje cywilne i wojsko­
we. Jego ekscelencja raczył też zwiedzić wszy­
stkie leżące po drodze cerkwie prawosławne, w 
których parochowie w krótkich, lecz głęboko 
odczutych wyrazach wykazywali doniosłe zna­
czenie tych odwiedzin, i witali w głównym na­
czelniku kraju sławnego wodza zwycięzkiej ar­
mii moskiewskiej, i niewzruszonego kierownika 
w interesie ustalenia sprawy moskiewskiej w tu­
tejszym kraju.

Wielu parochów Jego Ekscelencja zaszczy­
cił swemi odwiedzinami. Szczególną uwagę zwra­
cał p. jenerał-gubernator na stan zakładów na­
ukowych, szczególniej zaś szkół elementarnych 
wiejskich, przy których zwiedzaniu przekony­
wał się o postępach wychowania narodowego.

W  Nowej Aleksandrji (Puławach) główny 
naczelnik kraju zwidził instytut gospodarstwa 
leśnego podczas lekcji, a następnie oglądał ga­
binet ze środkami naukowemi. Przez cały czas 
podróży towarzyszyli głównemu naczelnikowi 
kraji kurator okręgu naukowego warszawskie­
go tajny radca Apuchtin, zarządzający kance- 
larja jenerał-guberaatora rzeczywisty radca sta­
nu Korniłow, oraz naczelnik dyrekcji naukowej 
chełmskiej, rzeczywisty radca stanu Bukowski."

Włoski organ półurzędowy Stampa zape­
wnia, że cesarstwo anstrjaccy wraz z cesarze- 
wiczostwem na przyszłą wiosnę złożą wizytę 
królestwu włoskim w Turynie, gdzie się odbę 
dzie właśnie wówczas wystawa krajowa. Jeżeli 
się sprawdzi ta wiadomość, byłaby arcyważnym 
przyczynkiem do zachodów obecnych około jak 
najściślejszego spojenia ligi środkowo - europej­
skiej. Co do cesarstwa austrjackich jest to re­
wizyta, która byłaby już dawno oddaną, gdyby 
nie natarczywe domagania się narodu włoskie­
go, aby, skoro wizyta włoska odbyła się w sto­
licy państwa, we Wiedniu, taksamo i rewizytę 
w s&mymże Rzymie oddano. Na to jednak nie 
pozwalała cześć, jaką dwór austrjacki otacza 
Stolicę apostolską — i tak lata upływały, a 
rewizyta nie była oddaną.

Tymczasem n&jzapalczywsze włoskie żywio­
ły antipapiezkie zeszły z pola, zwłaszcza ze by­
ły oraz wrogiemi dynastji Sabaudzkiej, i we W ło­
szech, nietylko za wpływem Bismarka, utrwali­
ło się przekonanie o potrzebie ligi dla Włoch, 
więc sfery decydujące mogły przystać na odby­
cie rewizyty anstrjackiej poza Rzymem — z 
drugiej zaś strony rewizyta będzie tak uroczy­
stą jak nigdy i nigdzie dotąd, bo cesarstwu to­
warzyszyć mają i cesarzewiczostwo.

W tej chwili wrócili cesarzewiczowstwo aa- 
strjacey % Berlina — i prz tóeg tej wizyty był
wypadkiem fenomalnym. było to pierwsze w 
dziejach serdeczne spotkanie się między Habs­
burgami a Hohenzollernami. Długie wieki, w 
których całą swoją prze rotność, bezwzglę­
dność i wytrwałość wytężali Hohenzollerny 
wszelkiemi sposobami kn podkopaniu majesta­
tycznej powagi i posiadłości Habsburgów a wy­
wyższeniu siebie — jakoby zupełnie zdmu­
chnięte zostały z kart dziejów i z kamiennych 
serc krzyżackich. Prastary cesarz niemiecki 
najwysznkańszemi objawami kurtoazji otaczał 
arcyksiężnę Stefanię, najstarszy syn następcy 
tronu z niemniejszem wylaniem był dla arcyks. 
Rudolfa; wojskowość pruska oddawała monar­
sze honory arcyks. Rudolfowi — a co najszcze­
gólniejsza, Berlin z entuzjazmem witał cesarze­
wiczowstwo austrjackich. Wszystko to pomimo, 
że cesarzewiczowstwo przybyli tylko na zapro­
szenie księstwa Wilhelmów, którzy już poprzód 
byli we Wiedniu. W  tymże czasie, nie bez u 
mysłu austrjacki minister spraw zagranicznych 
powiedział w delegacjach wspólnych owe pa­
miętne, groźne dla Moskwy wyrazy o potędze 
sojuszu austro-niemieckiego.

Poprzedzony był ten fakt wieloma innemi 
ze strony pruskiej, dawniej nigdy niebywałemi. 
Właścicielstwo najsłynniejszych, najdumniejszych 
i najpopularniejszych pułków pruskich, które 
dawniej bywało wyłącznie dynastom carskim 
nadawane, przeszło na członków domu Habs 
burgów — co w Berlinie znaczy niemal zupeł­
ny rozbrat z Petersburgiem.

Ze cesarzowa niemiecka nie przybyła na

czas odwidzin cesarzewiczostwa austrjackich 
do Berlina, to rzecz naturalna — okaleczała, 
chorowita nie opuszcza okolic Renu. Bardziej 
uderzyło, że następca tronu niemiecki nie przy­
był. Ale też w ogóle dziwne krążą gadki o 
stosunku cesarzewicza niemieckiego nawet do 
ojca a zwłaszcza do Bismarka.

Niemniej niewytłómaczonem dotąd jest u- 
sunięcie się w. ks. Włodzimierza, najstarszego bra­
ta cara, od udziału w polowaniach, w których 
brali udział cesarzewiczostwo anstrjaccy. Bawił 
on pospołu z arcyks. Rudolfem jako gość dwo­
ru niemieckiego, podczas manewrów na Szlązkn 
pruskim, i tam widocznie okazywał się wręcz 
niegrzecznym dla niego. Na powitanie arcyksięcia 
nie przybył na dworzec, tłumacząc się brakiem 
munduru austrjackiegc w którym powinien był 
wystąpić jako właściciel pułku austrjackiego. I 
potrzeba było aż osobistego upomnienia od ce­
sarza Wilhelma, aby w. ks. Włodzimierz przy­
był na pożegnanie, ale też przybył właśnie w 
chwili, gdy pociąg miał ruszyć.

Obecnie, zaproszony wraz z arcyks. Rudol­
fem na polowanie, przyrzekł, ale ma przybyć 
dopiero dzisiaj, t  j. tuż po wyjeżdzie arcyksię­
cia — a tymczasem bawi wraz z resztą braci 
Aleksym, Sergiuszem i Pawłem u Orleanów we 
Francji.

W  przyszłym tygodniu wyjeżdża niemiecki 
następca tronu niespodzianie do Hiszpanii w tym 
celu, aby w zastępstwie swego ojca staruszka 
rewizytować króla Alfonsa za niedawną wizytę 
w Berlinie. Powszechnie uważają to za manife­
stację nietylko grzeczności, ale i wysoce polity­
czną.

Przysłowie, że snują się ptaki przed burzą, 
nie da się zastosować do tych krzyżujących się 
od kilku miesięcy wizyt monarszych i wicemo- 
narszych. Mają one owszem najwybitniejsze 
piętno pokojowe, i w najusilniejszych zabiegach 
o pokój kierowane są przez Bismarka. Wątłe, 
bardzo wątłe jeszcze cesarstwo niemieckie nie­
odzownie potrzebuje pokoju, aby się skonsoli­
dować, utrwalić w umysłach narodu i stosun­
kach międzynarodowych. Jedna walna bitwa 
przegrana, rozbiłaby w puch nowe cesarstwo i 
w ogólb zdarłaby koronę nawet praską z głowy 
Hohenzollernów, jak ją zdarła Sadowa z głowy 
Welfów i Nassauów — tu sami Hohenzollerny 
drogę wskazali. Ale nawet wygrana, nowym 
połowem miliardów i ziem wynagrodzona, może 
z kretesem zniszczyć dobrobyt Niemiec, stojący 
tylko najmozolniejszą pracą, gdyby przyszło 
półtora miliona najdzielniejszych rąk oderwać 
na rok i więcej od pługa i fabryki.

Tak stoją rzeczy dzisiaj*. Inaczej zapewne 
staną, fdy liga środkowo-europejska, sięgająca 
po Stambuł, Palermo i Madryt, na wazie tylko 
odporna, tak spotężnieje, ze zdoła n&pewne 
szybkim piorunem zdruzgotać tych, którzy jej 
zdaniem są nieustającą groźbą pokoju, i tak u- 
łożyć mapę Europy, aby jnż na zawsze wiedź­
my te zeszły z jej widnokręgu, jak dawniej na­
wała turecka. Do tego przyjść musi, inaczej cią­
głe pogotowie wojenne, pożerające nienstannemi 
wynalazkami wojskowemi coraz większe sumy, 
bez boju pożre i armie i państwa, monarchie i 
republiki, i odda w ręce proletarjatu i komuny.

Cóż odpowiedział austrjacki minister wojny 
onegdaj w budżetowej komisji delegacji przed- 
litawskiej na zapytania dr. Czerkawskiego ja­
ko sprawozdawcy ekstraordynarjum wojskowe­
go? Posłuchajmy:

„Cokolwiek (pod względem ulepszeń woj­
skowych) przedsięweźmie jedno państwo, muszą, 
według mego przekonania, robić państwa inne, a 
to przeważnie już z powodów moralnych, albo­
wiem w każdej armii, wiedzącej, że ma broń 
pośledniejszą musiałby się wkraść upadek 
ducha."

Wszelako gdy wynalazkom niema kresu, to 
jest kres sile podatkowej, i żołnierz, któryby 
cały swój zarobek oddać musiał na ulepszenia 
broni itp., nie zdołał by ostatecznie dźwigać tej 
broni, do ideału wydoskonalonej.

KARTKA ŻYCIA.
Prze*

WANDĘ MŁODNICKĄ.

(Ciąg dalszy.)

Hrabia widocznie nie był rozmowny. — Pa­
ni Zofia ślicznie dziś wygląda — mówił sło­
dziutki pan Paweł, patrząc pilnie w twarz hra­
biego.

— Oh prześlicznie! — westchnął panicz.
— Szkoda tylko, — szeptał śpiewnie tam­

ten — że to osoba, o której przeszłości...
— Co! — rzucił Gustaw gwałtowniej, niż­

by się po nim można spodziewać.
Pan Paweł badał go uważnie, i odważył 

się dokończyć — o której przeszłości mówią 
dwuznacznie. — Blada twarz hrabiego nie wy­
rażała nic, ciągnął więc dalej. — Jest w jej 
ogrodzie altana, co ma swą nistorję. Mąż jej 
miał...

— Podły pan jesteś — padło powoli z ust 
hrabiego, który odwrócił się i odszedł do gru­
py, gdzie dźwięczny głos Zofii dominował.

I dziwna rzecz — słowa hrabiego zrobiły 
to jedynie wrażenie, że Kiermaszko oglądnął 
się szybko.

— Nikt nie słyszał. Nie obliczyłem się — 
tegiu głupca można było skubnąć — no przepa­
dło — zato inni zostali... — i wyprostowawszy

wspaniałą s „rą postać, uśmiechnięty, pewny sie­
bie, poszedł opowiadać Mani przygody swych 
podróży na Wschodzie, jak to hrabia Emil do 
hrabiego Edwarda powiedział — ten Kierma­
szko to pierwszy siłacz w Polsce! — Mania z 
admiracją patrzyła na swój ideał.

Opowiadania tema przysłuchiwał się na 
pozór obojętnie pan Henryk. Czy to wtedy — 
zapytał, kiedy w Konstantynopolu hr. Edwar­
dowi zginęła cała kasa podróżna — kiedy w 
takim został kłopocie, że mu z banku krakow­
skiego zasiłek musiano posyłać? Kilka osób 
zwróciło uwagę na tę interpelację — ani drgnie­
nie nie przebiegło po wspaniałem czole pana 
Pawła. — Tak jest, wtedy. Poratowaliśmy go na 
razie wspólnemi siłami — boć przecie nikt w 
podobną podróż nie jedzie bez znaczniejszego 
zasobu. Później nadeszły pieniądze z kraju.

Zabawnie się złożyło, że tego dnia właśnie 
wszyscy proszeni byliśmy na bal do ambasadora 
fraucuzkiego. a na toaletę hr. Edwarda milio­
nera, trzeba było składkę robić! Na balu ba­
wiliśmy się wybornie, ciągnął dalej zwrócony 
ku Mani — spotkaliśmy tam n a w e t  rodaka, at- 
tachó przy ambasadzie — dziwi mię tylko, ze 
nazwisko to uleciało mi z pamięci, która mię 
zwykle nie zawodzi — piliśmy trochę jak to 
bywa i zapomniałem.

— Pomogę pamięci pańskiej, to Stanisław 
Lasocki, kolega mój dawny, mówił spokojnie pan 
Henryk, zwijając cygaro. Cień jakiś przebiegł 
po oliwkowej  ̂ twarzy pana Pawła, pokazał po 
swojemu te białe wilcze zęby, ale snpełnie swo­
bodnie odpowiedzią.: — Tak zdaje się, że to on, 
zapomniałem nazwisko: zupełnie.

—■ Panno Manieczko, czy można^łażyć mię-

si rem, czy słodyczami a kropelkę maaery wy­
pić pani raczy za życzeń moich spełnienie.

— Czy pani wiadome syczenia p. Pawła, za­
pytał Henryk ironicznie? Panienka zapłonił* 
się powyżej czoła.

— Nie, wcale — jąknęła nieśmiało.
— No to jakże można dawać komu pode 

uną carte bHnchc i pić na spełnienie nieznanych 
życzeń nieznanego pana? Kiermaszko drjnął, 
ale zapanował w tej chwili nad sobą, tylko u - 
sta mn zbielały. Przepraszam, jeżeli prośba moja 
zbyt się pani śmiałą wydała. Nie chciałem 
panią narazić.

— Ależ nie — nie, uspakajała Mania — 
pan Henryk żartuje tylko, zna mię od dz’ecka, 
dlatego daje mi rady.

Pan Henryk wstał, ukłonił się zwykłym 
sobie wykwintnym szykiem i odszedł.

— Wiesz panie Pawle — mówił nadcho- 
dzącZakrzyński — &e żyć nie mogę bez cie 
bie. Pójdź no pan ze mną, chcemy tu strzelanie 
do celu urządlfó a bez ciebie, to ani kto metę 
po ludzku odmiertty, ani cel ustawi, ani broń 
opatrzy.

— Najuniżeniej przepraszać panią, te od­
chodzę, ale hrabia desp<kf/czny jest, mu_ję mu 
służyć — mówił słodziutko do fani, która z 
z widocznym żalem patrzyła za odchodzącym. 
Zaraz ustawimy cel, może i pani spróbuje szczę­
ścia.

— Dawaj asa panie Pawle i pal pierwszy, 
wszyscy tu dobrze strzelamy-

Nikt nie miał karty, zrobili węglem punkt 
podobny, po chwili padł strzał, i w miejscu 
gdzie kółko czarne był otwór od kolki.

— Oto strzał! -  wołał Zakrzyński — 
a niech że cię djauli biorą, oto gracz — wołał 
z uniesieniem — dawaj strzelby, bo aż mię no­
si, jeżeli chybię, niech Bóg broni!

Złożył się gracko i na jotę, na włos jeden 
znown knlka centrum wyrwała.

— No przecie, ależ mię krew mało nie o- 
biała co to myślicie Zakrzyńskiego zakasować w 
strzale 1

— Ależ strzelamy jak jedną ręką! Zwy­
czaj nświęca, że się sobie mówi t y  po takim 
bratnim strzale — śpiewał słodko pan Paweł.

Zachwyt Zaarzyńskiego ostygł jednak na­
gle i wesoło powiedział.

— Wiesz panie Kiermaszko, u mnie to 
znown inaczej z tą sprawą. Ja tam. po żadnym 
z- jrc*«’U z nikim za pan-brat me Dędę, jeżeli 
mnie do tego coś od ~ercł nie pociągnie. Wiesz 
że pana lubię, ale mi dobrze z panem Pawłem, 
to go nie zmieniajmy.

Wszyscy mężczyźni podbiegli do celu. Byli 
więc sami, nikt tego nie słyszał, a pan Paweł 
Ukłonił się nizko i „jak pan hrabia rozkaże" 
powiedział słodziutko.

Przyprowadzono doktora.
— No spróbujcie konsyljarzn! — upraszał 

Zakrzyński.
— Zawsze wole do czegoś żywego, ale je­

śli chcecie to służę!
Gal powyżej centra trafił.
— Także dobrze 1 — Nie da się! — wołali.
— O ! co się nie da, to się nie da Ani na 

kule, ani na języki! — mówił doktor rubaszna, 
ale w tem mam przed wami pierwszeństwo, że 
umiem równi0 dobrze kole wpakon«o, ale nikt 
z was tak jak ja wydobyć jei nie umie. — Po­

lecam się w razie potrzeby — mówił śmiejąc 
się głośno.

-• Powiem wam moi panowie, cznję w po­
wietrzu koniec światr! — Pani Zofii gdzieś 
ani dojrzeć! — Czy ogłosi bezkrólewie? — 
Wszem w obec i każdemu z osobna oznajmiam, 
że bez pani Zofii to wszystko djabła warte!

— Prawda! prawda I wołali drudzy. Zapro­
sić panie, i damy koncert popisowy celnego 
strzelania.

Zofia tymczasem powoli, niepostrzeżenie po­
szła samotna leśną drożyną. — Nareszcie chwila 
swobody. Stanęła oparta o drzewo i zamyśliła 
się głęboko. Czuła potrzebę zebrania myśli. 
Ta świeża elastyczna natura otrzymała jak by 
niespodziane uderzenie. — On przyjechał. — 
Dlaczego Kamila nie przygotowała jej na to ? 
Przyjechał! — człowie co jej taką krzywdę 
Wyrządził, zapomniał, wyjechał, ożenił się. 
I ona potem wyszła za mąż, ale kochała go 
zawsze a dziś ? — O ! żeby go tylko niewi- 
dzieć! — nigdy! nigdy !

®ty Mogę sobie pochlebiać, że bodaj je­
dna myśl pani do mnie była skierowana — za­
pytał nagle Henryk wychodząc z gęstwiny.

— Nie! zawsze jestem szczera, myślałam 
o sobie!

— A my tam wszyscy smutni po pani, — 
nip się nie składa, nic się nie klei, a pani my­
śli o sobie! — To nieładnie, to się nie go­
dzi; — mówił podając jej ramię i prowadząc 
yf kierunku ptrzólnicy.

(D. c. n.)



Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 7. listopada.

(Wycieczki Hurki. -— Zmiany w administracji. — 
Pojedynek. — P. Mielników. — Warszawskij Dnie- 

wnik. — Archiwa akt dawnych.)
Podróże Hurki, kiedy się skończą, stano w- 

~ czo nie można orzec Obecnie p. jenerał-guber 
nator pojechał do Eadomia i Kielc; z nim nie­
odstępny Apuchtin, który niby cień wszędzie 
jf-ździ za Hurką. Co za znaczenie mogą mieć te 
obopólne podróże, trudno orzec, zdaje się je­
dnak, źe sytuacja się zmieniła obecnie i stosun­
ki pomiędzy tymi dwoma ludźmi nieco inaczej 
wyglądają.

Hnrko stanowczo, jak utrzymują kompe 
tentni, przechylił się na stronę pojęć o stosun­
ku Moskwy do nas, wyznawanych przez trójcę 
wielką: Tołstoj, Pobiedonoscew, Katkow w Pe­
tersburgu i małą: Leoncjusz, Apuchtin, Kutaj- 
sow w Warszawie. Oznak po temu jest wiele. 
I tak : w czasie zwiedzania szkoły w Łodzi 
przez jen. Hnrkę, ten ostatni miał się zapy­
tać jednego z malców: „Jak się nazywasz i 
gdzie mieszkasz ?u Kiedy malec powiedział, iż 
mieszka w królestwie Polskiem, Hurko rzekł: 
„Żadnego królestwa Polskiego nie ma, jest tyl­
ko .Priwiślańskij kraj."

Zkądinnąd dowiadujemy się z zupełnie wia- 
rogodnego źródła, że z inicjatywy Hnrki pod­
niesiono nanowo sprawę przebrania dorożkarzy 
warszawskich w moskiewskie sarafany, kuszaki, 
szlapki; same dorożki w takim razie byłyby 
zbudowane na wzór moskiewtki o dwóch dy­
szlach z dugami, konie strojne w moskiewskie 
zaprzęgi. Projekt ten oburzył na siebie nawet 
tutaj zamieszkałych Moskali.

Postępowanie Hurki, wymyślanie głośne w 
jego otoczeniu na Polaków, obsaczenie go przez 
Apuchtina swemi kreaturami, jest niewątpliwem 
znamieniem, że p. Hurko stanowczo będzie się 
trzymał polityki represyjnej i Polakom w naj­
wyższym stopniu nieprzyjaźnej. Tu w Warsza­
wie jest to dla każdego pewnikiem zupełnym. 
Dlatego też silnie wierzymy, że jeśli się spraw­
dzi pogłoska, podana zdaje się najpierw przez 
Abendpost wiedeński, a potem powtórzona przez 
Gazetę Polską w Czerniowcach, pogłoska o na­
daniu w Moskwie konstytucji, to my bezwarun­
kowo z pod ogólnej ustawy wyjęci zostaniemy. 
Zresztą, mówiąc nawiasem, myśl dostania kon­
stytucji nikogo tak ta bardzo niepociesza, każ­
dy bowiem czuje, że nadanie jej opróżniłoby roz­
kład carstwa na drodze rewolucji, a tern sa­
mem i dodzinę naszego wyswobodzenia Bez- 
wątpienia, pragnęlibyśmy ulg, aby posiadłszy 
je. módz przecież zacząć prowadzić pracę orga­
niczną, pracę wewnętrznego odrodzenia, która 
dziś literalnie niemożliwą, zwłaszcza poięta na 
pełną skalę. Pomimo to jednak nie uśmiecha 
nam się ta względna swoboda, jaką mogliby­
śmy dostać za cenę zasiadania w .  rawitiel- 
stwiennoj dumie" bez cienia uznania dla praw 
naszych i narodowej odrębności. Bądź cobądź 
przecie, pewnem jest, źe gdyby nadano konsty­
tucję Moskwie, i nas do używania praw z niej 
wynikających przypuszczono, przyjęlibyśmy to 
i staralibyśmy się w ramach jej pracować spo­
kojnie, jak dziś pomimo tysiącznych przeszkód 
i nieuznania naszej polityki pokojowej, dla do­
bra przyszłych pokoleń i cywilizacji chrześciań- 
skiej pracujemy. Piszemy o tern wszystkiem 
dlatego, aby rząd moskiewski, wobec wrogiego 
względem nas dziś postępowania w Kongresów­
ce, wiedział na jakiem stanowiska naród polski 
stoi.

Mogą być przekonani wszyscy Moskale, że 
na rzecz utopienia się w morzu moskiewskiem 
nie zrobimy najmniejszego wysiłku, i że nie wy­
rzekając się praw historycznych i naturalnych, 
dziś bierną opozycją bronić będziemy swej naro­
dowości i języka, czynnie i w ciszy pracując 
nad podniesieniem oświaty i dobrobytu w kra­
ju, równie jak 1 nad uobywateleniem chłopa, o- 
raz z asymilowaniem żyda.

W administracji tutejszej mamy do .lanoto- 
wania kilka zmian. I tak kniaź Dołgoruki, do­
tychczasowy gubernator radomski zostaje prze­
niesiony do Moskwy, na jego zaś miejsce zamia­
nowano p. Tołoczanowa, gubernatora łomżyń­
skiego do niedawna. Miejsce p. Tołoczanowa 
zajmie albo p. Essen, wicegubernator piotrkow­
ski, albo Andrejew, takiż urząd sprawiający w 
Warszawie. Wszyscy ci panowie są cywilni. Co 
do pana Tołoczanowa, to mamy do zanotowa­
nia, źe jest on dobrze znany w Radomia; był 
tam bowiem długie lata wicegubernatorem przy 
Anuczynie, i umiał sobie grzecznem i ludzkiem 
postępowaniem zjednać symp&tję mieszkańców. 
Ponieważ wspomnieliśmy o Radomin mimocho­
dem, więc mnsimy tu jeszcze powiedzieć, że we­
dług wieści, która nas ztamtąd dochodzi, ks. 
Sotkiewicz, biskup sandomierski, miał wyrazić 
życzenie ks. Urbańskiemu, miejscowemu probo­
szczowi, aby godność swą złożył. Ks. Urbański 
używa opinii nielepszej od osławionych Żyliń­
skiego i Sęczykowskiego, oraz Kopciukiewicza. 
Czy jednakże ks. Urbański, będąc instalowanym 
proboszczem i pewnym w każdym razie popar­
cia władz moskiewskich, uwzględni życzenie bi­
skupa, to więcej jak pytanie 1... A szkodzi bo 
czasby był, aby ksiądz ten, który gorszy swem 
niepatrjotycznem i niekatolickiem postępowa­
niem parafię, z takowej osuniętym został. Cóż 
jednakże może biskup pomimo ugody, wobec pa­
na gubernatora?!...

Skutkiem przemówienia wcale niegrzeczne 
go, jakie miało miejsce w klubie moskiewskim 
pomiędzy jenerałem Dandewillem, dowódzcą gwar- 
dji, a p. Butowskim, prokuratorem, w tych 
dniach ci panowie się pojedynkowali. Butowski 
został postrzelony w ndo!... Przemówienie się 
samo jest tak char&kterystycznem, że gdyby nie 
jego nieprzyzwoitość, wybornie by się nadawa­
ło do jakiego pisma humorystycznego, jako „na- 
stojaszczeje russkoje".

Pan Mielników, oficer gwardji, został przez 
Hurkę mianowany urzędnikiem do szczególnych 
poruczeń w kwestjach wojskowych. Pan Mielni­
ków został ciężko ranny w czasie ostatniej kam­
panii, za co pobiera 1.000 rs. pensji, i coroeznie 
wsparcie na podróż do wód zagranicę. Bieżące­
go roku p. Mielników bawił n jednych z wód 
bawarskich, gdzie się zapoznał z jakąś Francu­
ską, posiadającą syna 10-letniego, na którego 
spadła sukcesja w Rumunii. P. Mielników tak 
sobie umiał zjednać Francuskę, że ta powierzy­
ła mu syna, i dała pełnomocnictwo jako opie­
kunka do odbioru spadku.

, ?■ Mielników spadek odebrał i w kilka ty- 
goom puścił, chłopca zaś w nędzy zostawiwszy 
rw Jt e85eie 8am Powrócił do Warszawy. 
ziemieailttb^ra!?CaiẐ x Poczęła poruszać niebo i 
svn sik ?  3.yna i stracone pieniądze.

a • ? j w szpitala w Bukareszcie, ale 
co do pieniędzy te dawno były w tóeszeniach 
waziękin i restauratorów rumufiskich. Hurko 
stara się aby całą tę sprawę zatrzeć, be Miel­

ników jest u niego w łaskach. Historja ta nie 
należy do moralnych, każdy to przyzna, równie 
jak i to że jest w guście czysto wielko-mos- 
kiewskim.

Nowa redakcja Warsz. Dniewn. zaczyna 
próbować swych młodych ząbków w sposób 
nie całkiem fortunny, bo niedowcipny i co naj­
mniej nietaktowny. W nnmerze z dnia 6. bm, 
pomieszcza artykulik zatytułowany „W powozie 
kolei konnej", w którym opowiada o jakiejś 
„damie polskiej*, która w rozmowie ze swą są­
siadką, wyraziła się, że jej znajoma mieszkają­
ca w Kałudze dlatego nie wzięła mamki mos- 
kiewki dla dziecka, aby to się nie zruszczyło, 
kupiła więc krowę, na *bo obecna w wagonie 
dama ruska miała rzec: „gdyby była wzięła 
ruską mamkę, to dziecko byłoby ruskiem dziec­
kiem a że wzięła ruską krowę, więc będzie mia­
ła ruskie cielę!" Ma to być dowcipnem!.. W do­
datku jeszcze musimy zanotować źe język pol­
ski jest w tym artykule nazwany „miejscowem 
narzeczem*, No cóż?., prawdziwie po Apuchti- 
nowakn i po kacapsku. Oj szanowuy panie 
Szczebalski! widzimy z tego twojego debiutu iż 
dowcip twój ciężki jest jak ruski sarafan i czuć 
go zdaleka waszym narodowym russkim zapa 
chem. Sądząc po przytoczouem, zdaje się, że no­
wa redakcja Dnietonika tak samo za darmo 
będzie brać pieniądze jak i poprzednia.

W Kongresówce znajduje się oprócz archi 
wum głównego w Warszawie, kilka archiwów 
Da prowincji, a mianowicie: W  Piotrkowie, 
Kielcach, Lublinie, Płockn, Łomży, Kaliszu. Ar­
chiwa te obecnie, w miarę wymierania archiwi 
stów są zwijane i w Warszawie koncentrowane. 
Lepiej to jest; pod opieką bowiem prof. Sławiń­
skiego, naczelnika archiwum głównego, akta 
znajdą właściwsze zachowanie niż dotychczas. 
Jeżeli jednakże weźmiemy na nwagę szczupłość 
pomieszczenia dla archiwum w Warszawie ró­
wnie jak i brak funduszów na jego utrzymanie 
to z żalem powiedzieć musimy, że .nasi bracia 
z za Dniepru" dotąd nawet na tyle nie są ucy­
wilizowani, aby godnie umieli szanować zabytki 
przeszłości, mające wartośćŁnaukową.

Polacy w Prns ech
Pruskie dzienniki zajmują się od niejakiego 

czasu rozwojem narodowym Polaków w W. ks. 
Poznańskiem Maiaj więcej wszystkie z nich 
stwierdzają, że Polacy przestali nareszcie ładzić 
się marzeniami, a rzuciwszy sv  na pole prak­
tycznej działalności, wzmacniają siłę narodowego 
oporu przeciw prądom germanizacyjnym. W y­
chodząc z przekonania, iż głównymi czynnikami 
w nowej tej pracy zachowawczej Polaków są 
duchowni polscy, wzywają pruskie organa rząd 
do ukrócenia swobody ich działania i wprowa­
dzenia nawet i w wykładzie ń-ligii języka nie­
mieckiego jako obowiązkowego, mianowicie w 
szkołach ludowych.

Podajemy tutaj artykuł SchLs. Ztg. pisany 
również w tej kwestji, a dla nas bardzo zaj­
mujący : „Polacy doszli nareszcie do przekonania, 
że utrzymanie posiadłości ziemskich w polskich 
rękach jest kwestją bytu ich narodowości. Pod­
czas gdy w ostatnich trzydziestu latach prze­
szło wyżej miliona mórg ziemi z rąk polskich 
w niemieckie, tak iż większa część dóbr ziem­
skich znajdowała s:ę w posiadauiu niemieckiem 
i podczas gdy jeszcze w ostatnich latach zwię- 

.kszały się posiadłości niemieckie roczuie o 20 
do 3Ó.OOO mórg, wykazują dwa pierwszo kwar­
tały bieżącego roku, iż obecnie znowu ziemia 
napowrót w ręce Polaków przechodzić zaczyna. 
Wprawdzie przeszła w kwartale trzecim znowu 
znaczniejsza część ziemi w posiadanie niemiec­
kie, lecz w ogólności nie będą się mogli Niemcy 
w tym roku pochwalić żadnym większym na­
bytkiem. Zkąd to zastanawiające zjawisko ? 
pyta Schles. Ztg. i odpowiada sobie zaraz tak: 
Po części jest to zasługą prasy polskiej, wzy­
wającej bezustannie, by nie pozbywać się ziemi 
ojców, po części zaś jest temu powodem oko­
liczność, iż polscy posiadacze zaczynają się na­
prawdę liczyć i przestają żyć z duia na dzień.

Przez sprzedaż dóbr Niemcom, przypłynęło 
w polskie ręce wiele pieniędzy, któremi też Po­
lacy poczynają nader korzystnie obracać, bzcze- 
gólniej żywy udział biorą Polacy dzisiaj w no 
wych przemysłowych przedsiębiorstwach, miano 
wicie w fabrykacji cukru i mączki, co im się 
nader sowicie opłaca. Także i przedsiębiorstwa, 
fabryki maszyn, fabryki wyrobów drzewnych, 
lejarnie żelaza etc. etc. są dzisiaj przeważnie 
w polskich rękach. Pomagają tym przedsiębior­
stwom polskie instytucje kredytowe. Bank rol­
niczy i przemysłowy, Kwilecki Potocki i Spół. 
i Bank włościański w Poznaniu stoją finansowo 
świetnie. Dla drobnego przemysłu istnieją sto­
warzyszenia zaliczkowe 1 kredytowe, oparte na 
zasadach Sznlze-Delitscha. a tworzące całą sieć 
w prowincji. Wszystkie to stowarzyszenia są 
znakomicie zorganizowane i podtrzymują swym 
wpływem narodowe cele polskie, tcm łatwiej, iż 
przewodniczą im albo polscy panowie, albo też
duchowni. .

Opierając się zatem na rosnącym rozkwicie 
m&terj&lnych warunków narodowego bytu, bu­
dzi się w coraz wyraźniejszych kształtach, co­
raz silniej i myśl czy też nadzieja narodowa, 
źe Polacy przecież kiedyś dosięgną napowrót 
samoistnego politycznego bytu. Tą myślą są 
przejęte wszystkie warstwy polskiego narodu, 
od najwyższych do najniższych, i potrzebuje 
tylko słabego zarzewia, by wybuchnąć silnym 
płomieniem. Nietylko ci, którym zbiegiem oko­
liczności dostała się część sternictwa w naro­
dzie, nietylko posłowie i dziennikarze, ale szcze­
gólniej duchowni nie omijają nigdy sposobności, 
tę polską narodowąideę podsycać na nowo ró- 
żnemi środkami. W tym celu także przede- 
wszystkiem urządzono nroczystość zjazdową So­
bieskiego, która miała Polakom głównie przy- 
pomnąć, czem niegdyś byli i czem kiedyś być 
powinni. Mylne to mniemanie, że agitacja naro­
dowa tyczy się tylko szlachty i duchowieństwa 
polskiego, — owszem, cała masa ludu jest tą 
narodową ideą przejęta i swej polskości świa­
domą. Daleko większy wpływ niż w jakimkol­
wiek innym kraju wywiera w Polsce stanowczy 
wpływ na naród — prasa perjodyczna. Im skraj­
niejsze zapatrywania ogłasza jakiś z pomniej­
szych dzienników ludowych, tern chętniej jest 
czytanym i prenumerowanym. Obok prasy wy­
wieraj i największy wpływ na lad szlachta i du­
chowieństwo, zapomocą czytelni ludowych i kó­
łek włościańskich. — Jak głęboko sięga ten 
wpływ, dowodzi okoliczność, iż niedawno wy­
chodząca Gaz. Pozn., organ polski lec? O ten­
dencji niemieckiej, wcale nie jest czytaną przez 
lud polski. Zwracanie uwagi wieśniaka polskie­
go na dobrodziejstwa, jakie ma zawdzięczać pru­
skiemu panowaniu, jest grochem rżocaaym o 
ści&nę: on ich wprost nie uznaje.

Dzięki dawnemu wpływowi polskiego du­
chowieństwa na szkołę, przeszło wielu Niemeów 
na katolicyzm i tym sposobem rozpoczęto polo-

nizację w wielu częściach prowincji, wieńczom, 
pomyślnym skutkiem, gdyż i „Kulturkampf‘ 
odgrywał tu swoją rolę. Tak naprzykład głoso 
wali dawniej koloniści pruscy Bambergery koło 
Poznania jednomyślnie na posłów Niemców, 
od czasn walki kulturnej głosują w zwartych 
szeregach za kandydatem polskim dlatego, źe 
ten jest katolikiem.

Mimo niemieckiej nauki i niemieckiego ję 
zyka wykładowego w niższych i wyższych za 
kładach naukowych prowincji, skupiają się pol­
scy uczniowie zawsze, skoro się gdzieś za gra­
nicą znajdują, w polskie stowarzyszenia, i tak, 
studenci na uniwersytetach, kupcy i przemy­
słowcy w Wrocławiu, Berlinie, Lipsku i t. d.

Wpływ szkoły niszczy duch domu rodzicie! 
skiego, wszczepiający w dzieci miłość do ojczy­
zny i czysto polskie przekonania.

Wobec takiego stanu rzeczy musi germa- 
nizm starający się o zniemczenie prowincji za­
jadłą toczyć walkę. Przykre zatem wrażenie 
wywarł na Niemcach rozkaz pruskiego ministra 
oświaty, znoszący dawniej wydany nakaz ucze­
nia religii tych polskich dzieci po niemiecku, 
które w niemieckiem o tyle postąpiły, iż po­
trafią religię w tym języku wykładaną zupełnie 
zrozumieć. Nie rozważono dokładnie w Berlinie, 
jaki ten naka? może mieć następstwa. I też nie 
trzeba się dziwić, źe Polacy nabierają coraz wię 
cej otuchy i nie przestają żądać coraz większych 
ustępstw od rządu."

Podajemy ten artykuł Schl. Ztg. jako głos 
niemiecki o stosunkach narodowości polskiej w 
W. ks. Poznańskiem, a równocześnie jako do­
wód pocieszającego objawu rozwoju narodowego 
u naszych braci z pod zaboru pruskiego.

Ziemie polskie.
Iateresującem być może dla nas niewątpli­

wie wszystko, co dotyczy armii moskiewskiej, 
zwłaszcza zaś co mówi o niej taki żołnierz, jak 
jenerał-gubernator Hurko. Owóż w rozkazie, 
wydanym do wojsk wojennego okręgu warszaw­
skiego po odbytych w r. b. wielkich manewrach, 
a umieszczonym w ostatnich kilku numerach 
Rusek. Inwalida, jenerał Hurko w roli główno­
dowodzącego czyni armii kilka poważnych za­
rzutów. Czytamy tam między innemi:

„Nie zauważyłem, żeby oddzielne oddziały 
wojska lub rodzaje broni były połączone z so­
bą zarówno z kawalerją, działającą na przo- 
dzie, jak i z głównemi siłami, skoncentrowane- 
mi na tyłach, lab też z bocznemi oddziałami, 
a jednak związek taki jest konieczny ze wzglę 
du na potrzebę wzajemnego wspierania się. 
Zdarzyło mi się widzieć oddziały wojsk, dzia­
łających na własną rękę, bez żadnej wiadomo­
ści tego, co się dzieje w przednich lub tylnych 
Mniach. W takich warunkach nie można nawet 
iczyć na jednolitość mchów, na ogólną pomoc, 

na wzajemne ratowanie jednych przez drugich’ 
ednem słowem, na warunki, jedynie zapewnia- 

,ące i prowadzące do celu wojny, to jest — 
zwycięztwa."

O dowódzcanh zaś rozkaz głównodowodzą­
cego pisze, co następuje:

„Dowodzących oddziałami widziałem zwy­
kle nie tam, gdzie być powinni, nietylko pod­
czas wojny ale i w czasie pokoju: a) kawale- 
rzyści powinni być na przodzic, żeby umieć 
wybrać chwilę odpowiednią, rzucić się na prze­
ciwnika i zguieśfrgot; b) dowódzcy oddziałów 
piechoty powinni być między przedniemi a re- 
zerwowemi liniami, gdyż. w umiejętności oszczę 
dzania rezerwy, a w danym razie użycia jej, le­
żą szanse zwyciężtwa. Należy pamiętać, że zja­
wienie się rezerwy na polu bitwy w chwili wła­
ściwej ma z naczepie decydujące często w spra­
wie wygrania bitwy, jeżeli już pominąć kwestję 
dodania otuchy żołnierzom, biorącym w niej u- 
dział. Naturalnie; główny naczelnik nie powi­
nien być przykutym do rezerw, ale powinien 
znajdować się na miejsca widocznem, żeby go 
można było odsznkać z łatwością, i mieć tyle 
czucia z rezerwą, tźeby w danej chwili, stoso­
wnie do pulsu bitwy, pnścić ją na plac beju. 
W liniach przednich powinien być także, ale 
zwykle przed atakiem, żeby obejrzeć pozycję i 
dodać dncha wojsku. Na tyłach oddziałów — 
pisze dalej jenerał Hurko — widywałem zwy­
kle, jeżeli nie chaos zupełny, to brak zapełuy 
porządku. Obozy przenosiły się z miejsca na 
miejsce, według własnego widzimisię, często­
kroć barykadując drogę, wywołując ogólne za­
mieszanie i zgromadzenie wozów na tyłach od­
działów wojsk, w innych znowu miejscach wi­
dywałem wozy pośród linii bojowych."

na bliskie sąsiedztwo Niemców — ogólno-slowiafi 
ska. Prócz mnóstwa spodziewanych gości z Czech 
Morawy i czeskiego Szlązka, zjedzie do Pragi bar­
dzo wielu przedstawicieli innych narodów stowiań 
skich. Takie i z Polski wybiera się podobno wiele 
osób

Szkodaź jeno, prawdziwa szkoda, że komitet 
urządzający uroczystość, tak późno zawiadomił o 
dnin otwarcia teatru, niejeden bowiem z powoda 
zbyt krótkiego terminu, nie mogąc uporać się z in 
ternami, wyrzec się musi przyjemności poznania 
braci Czechów na ich własnej ziemi, ujrzenia zło 
tej Prcgi i uczestniczenia w świetnym obchodzie 
poświęcenia wspaniałego mac przybytku. Wiele o- 
sób skarżyło się jnż przed nami s tej przyczyny i 
żal, jaki wieje skutkiem tego z tych wierszy, jest 
wyrazem nastroją kól bardzo szerokich.

Jeżeli zatem ndzial Polaków w uroczystości 
otwarcia sceny narodowej w stolicy czeskiej nie 
będzie może tak wielkim, jakby się tego bracia 
casi spodziewali, niechże nie mają do nas urazy, a 
wizę przypiszą sobie raczej. My bowiem mimo kró­
tkości terminu, zachęcamy rodaków naszych do jak- 
najliczniejszej pielgrzymki nad brzegi Wełtawy 
Kto może, niech jodzie 1 Zamiast wyrzncać pienią­
dze na bezowocne podróże do ziem, z których lu­
dnością nic nas nie wiąże, lepiej przecież od wie 
dzić krainę pobratymczego i zaprzyjaźnionego z 
nami narodu, z którym łączą nas niezliczone wę­
zły wspólnie przebytej doli w przeszłości i tera 
żniejzości. Będzie to najlepsza sposobność do za­
cieśnienia na polu towarzyskiem tych węzłów, któ­
remi złączeni jesteśmy od dłuższego jnż czasn na 
niwie ro'itycznej.

O lczwę braci Czechów, wzywającą do wzięcia 
odziała w obchodzie, podajemy na czele nnmern 
Tn dodać nam jeszcze wypada program odbyć się 
mających uroczystości, A  więc :

1) Dnia 18. listopada o godzinie 12. w pe- 
łndn'e t. z. a k a d e m i a  (w program takiej aka 
demii wchodzą produkcje muzyczne i wokalne 
przemowy i odczyty). O godz. 7 wieczór pierwsze 
uroczyste przedstawienie w teatrze. Wybrano na

K rtiila  l i e ju o ia  i z a i ie j i e m .
Dnid 10 Listopada •

* Repertear teatru. Z powodu chwilowej nie­
dyspozycji p, Kóhlera — zamiast „Rigoietta* da­
ną będzie dzisiaj w s o b o t ę  d. 10. listopada: 
„Pani Favart*, opera komiczna w 3 akt. J. 
Offenbacha z panią Skalską w tytalowej roli.

W n i e d z i e l ę  d 11, listopada, popołudaiu 
o godzinie wpół ćfo 4. „Bracia Rautzau", dramat 
w 4 akt. ■ frano. Wieczorem o godz, 7. „Halka," 
opera w 4 akt. S t . Moniuszki. Gościnny występ 
pani Bronisławy DoWiakowskiej, primadonny opery 
warszawskiej.

W p o n i e d z i a ł e k  d. 12. listopada po raz 
ierwszy „Pierwszy hal", obrazek sceniczny w 1 
akcie przez Gabryel) Śnieżko Zapolską; po raz 2.: 
„Skowronek*, kom. 1 akc E. Gondineta — i po 
raz 2.: „Nowy Pagapini", fraszka w 1 akc. podług 
niemieckiego, przez C. D.

We w t o r e k  d. 13. listopada: „Rigoletto", 
opera w 4 ak. Verdiego. Pierwszy występ p. Jana 
Kohlera.

We ś r o dę  d. 14. 1'stopada po raz pierwszy 
„Małek*, tragedja w 5. aktach, przez Karola Brzo­
zowskiego.

Rozdano do nauki role z komedji Blizióskiego: 
„Ciotka na wydaniu".

W dnin 24. i 26. listopada odbędą się w tea­
trze dwa koncerta sławnego skrzypka francuskiego 
M a u r y c e g o  D e n g r e m o n t  z udziałem pia- 
nisty J ę r z e g o  L e i t e r t a .

* Mylnz pogłoski. Mylne są rozszerzane pogło­
ski, jakoby teraźniejszy dyrektor teatru 1 redak­
tor naczelny Gaz. Nar., opuścić miał i teatr i ga­
zetę i osiąść na wsi. Nie zaprzeczaliśmy tym po­
głoskom, dopokąd kursowały ą>o braku lwowskim, 
leez gdy je podniesiono i w dziennikach warszaw­
skich, więc nważamy za potrzebne stanowczo tym 
pogłoskom zaprzeczyć.

* Otwarcie teatru uarodowego w Pradze 
nastąpi — juk to jaż donieśliśmy onegdaj — dnia 
18. b. r. Będzie to uroczystość na wielką skalę, 
nroczystość prawdziwie narodowa i —  ze względu

ten cel sztnkę pod tytnłem „Libusza".
2) Dnia 19. listopada o godzinie 10. uroczy­

ste walne zgromadzenie. O 3. g. popołudnia uczta. 
O 7. godzinie wieczorem drugie uroczyste przed 
stawienie w teatrze. Dany będzie tego wieczora 
utwór „Salomena".

3J Dnia 20 listopada o godz. 7. wieczorem 
trzecie uroc/.yste przedstawienie w teatrze, na któ 
re przeznaczono sztnkę „Dymitr*.

* Zabójstwo i samobójstwo. Dziś o godz. 12. 
w piłulnie na nliey Zborowskiej sierżant Morawetz 
zastrzelił swego rotmistrza Eperta a potem 
siebie.

* W niedzielę d. 11. listopada 1883 na do­
chód Zakładn św. Łazarza we Lwowie koncert 
nadzwyczajny galicyjskiego Towarzystwa muzyczne­
go pod przewodnictwem artystycznego dyrektora

K. Mikulego i nprzejmem współudziałem panien: 
L. Schwaz, W. Zellinger, H. Patkiewicz. K. Hil- 
lenbrand i panów: Neuhauser, ochwarz, Wolfsthal, 
Wolimann i chóru damskiego.

Biletów dostać możua w handlu St. Markie­
wicza, w dzień koncertu przy wstępie na sa’ę. Po­
czątek o godzinie wpół do 8. wieczór.

* Nieszczęśliwa miłość. Przedwozoraj w po- 
łndnie skoczyła z galerji drugiego piętra kamienicy 
pod 1. 28 przy ulicy Czarneckiego, młodziutka mo 
źe 18-letnia i nadzwyczaj piękna żona krawca tu­
tejszego N. na brukowany dziedziniec. Mimo zna 
cznej wysokości z której skoczyła, i mimo, że pa­
dła na kamienie na wznak, nie odniosła nawet ka- 
lectwr ł została wkrótce przywróconą do przytom­
ności, poczem opowiedziała, źe porodem rozpaczli­
wego kroku była nieszczęśliwa m łoić. żądała też 
jeszcze ostatniego widzenia się z uwodzicielem, któ 
ry mieszka podobno w tej kamienicy — a potem ., 
wskazała przywołanemu dorożkarzowi adres swego 
męża, i pojechała —  do domn.

* W kole litoracko-artystycznem odbyły się
wczoraj ponowne wybory przy których wyszii jako 
prezes dr. Roman Piłat, profesor uniwersytetu, za­
stępca dr. Janowicz, nadzwyczajny profesor uniwer­
sytetu, sekretarzem p. Władysław Bełza, do Wy- 
dzinłn zaś weszli pp. Starkel, Młodnicki, Baranow­
ski i Schmidt księgarz. Obeonego na zgroma­
dzeniu p Artura Wołyńskiego, fundatora muzeum 
Kopernika, powitało zgromadzanie w sposób ho­
norowy.

* Pozwanie. Dodatkowe zebranie kontrolne ur- 
lopników i rezerwistów, odbędzie się w kaucelarji 
c k. komendy uzupełniającej 30 pułku piechoty na 
cytadeli w dniach 15. i 16. listopada b. r. o go­
dzinie 9. rano.

Do zebrania tego Btawić się ma każly urlo- 
pnik i rezerwista a więc 1 rezerwista napasowy, 
który przy tegorocznej głównej kontroli g jakiego­
kolwiek bądź powoda udziału nie wziął.

* Projekt kierowania balonami całkiem orygi* 
cainy podał szeregowiec 64 pułku piechoty, stoją­
cego załogą w Broos w Siedmiogrodzie, nazwiskiem 
Schmidt. Awansowano go zaraz na kaprala i po­
wołano do Wiednia, celem dokonania prób g no­
wym wynalazkiem

* Lodownie w browarze Schmelkesa na Ja- 
nowskiem, nowo wybudowana, zawaliła się onegdaj, 
co przypłacili murarg Franciszek Szwaczek, ejoiec 
dwojga dzieci, ciężkiem kalectwem, bo zdruzgotaną 
in gą. zaś murarze Michał Pęcherski i Jan Kolosa, 
lekkiem uszkodzeniem ciała. Wytoczono śledztwo 
kara* przeciw bndowniczemn i podmajstrzemu > po­
woda wadliwej bidowy, oni zaś składają winę na 
ały materjal, którego użyć kaaał im bogaty w ła­
ściciel browaru.

* Dr. Wananty Piasecki, wodolekarz specjali­
sta, powróciwszy z Zakopanego do Lwowa na po­
byt przez zimę, obejmuje znowu metodyczne wodo- 
leczenie w zakładzie kąpielowym D/anny jirzy uli­
cy Słowackiego.

f  Maciej Bończa Tomaszewski przeżywssy 
lat 90, umarł dnia 9. listopada b. r.

* Gwiazda odbędzie zwyczajne półroczne walne 
zgromadzenie jutro w niedzielę o godz. 3. popołu­
dniu we własnym lokalu przy nlicy Franciszkań­
skiej.

* Węgrzy rozpisali konkurs na napisanie hym­
nu narodowego. Z nadesłanych 141 prac nie nznat 
komitet ani jednej za dobrą!

* Bsnodykt Rzeźnlk, słnga p. Ottona Hausne- 
ra, sądzony wczoraj za kradzież, u swego chlebo­
dawcy popełnioną, skazany został na 4 lata cięż­
kiego więzienia. Oskarżeni o współwinę posługacze 
publiczni, zostali uwolnieni od winy i kary.

* Pomnik Moniuszki, wykonany w Warszawie 
przez Cyprjana Godebskiego, który pomimo prze­
znaczenia swego, dotychczas dla różnych względów 
nie był umieszczony w żadnym z kościołów war­
szawskich, obecnie, jak się dowiadnje Gaz Polska, 
stanąć ma w przedsionka kościoła Kanoniczek przy 
nlicy Senatorskiej.

* Dekoracja. Dr. Witołd Korytowski wieese- 
kretarz ministerstwa skarbu, otrzymał krzyż kawa­
lerski Franciszka Józefa.

Maanam zakłada nar. im. Osaolińskiah otwa*. 
sodzieanSe — prósz świąt od goda. 9. do 1. Nadto

we wtorek I piątek popotndnlu od S do 5. dla 
młcdnieiy szkolaej. — Wstęp hr.apł »Uy.

* Mhzwuuś przemysłowe w ratuszu sodsienni: 
od godz. 9. do 8.; w poiiodskJik 50 ct. w ln«* 
dniu RO st.

* Muzeum Im. Dzleduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1,, w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3.

* Jutro w niedzielę: św. Marcina; — św. Ze- 
uowia. W poniedziałek: św. Marcina p.; — św. 
Stacyja.

* Wiadomości policyjna z d. 9 listopada b. r. 
Skradziono p. Teo iorowi Bednarskiemu złoty ze­
garek damski wart. 40 zł. Sprawcę przyareszto- 
wano w osobie Z. Janowieza.

Pani F. S. zgubiła złotą bransoletę łańcuszko 
wej roboty z medalionikiem z wigerunk:<- Matki 
Boskiej, a pan J R p irtaion‘'tVę z kwotą 29 zł

Pr/yaresztowano Marję Hyrak ze skradzione- 
mi dziesięcin sznnrkatni korali.

Krowę czerwoną z białemi płatkami, błąkają­
cą się po nlicach mi-ista oddano do komisarjatn 
dzielnicy I.

— Antisomitiana. W Węgrzech wybuchły na­
nowo zaburzenia antiseraickie. W Zala Liiwo przy 
bójce ulicznej, w której wzięty udział ogromne tłu­
my, z a b i t o  dwóch lu.lzi a wielu pokaleczono. 
Mianowicie z okolicznych wsi zebrała się rnaezna 
banda chłopów, uzbrojonych w siekiery i broń pal­
ną i otoczyli dom żyda Dentschi. Zawiadomiony 
poprzód o zamierzonym napadzie burmistrz miał 
pandnrów w pogotowiu. Pandurzy wezwali bandę i 
lad, który jej sekundował, do spokojnego rozejścia 
się, ale w odpowiedź na to padły strzały na pan 
durów, którzy również ogniem odpowiedzieli i za­
bili dwóch chłopów a wieln ranili. Przewodnikiem 
bandy był „esikos* z jakiegoś pobliskiego dworu. 
Żydzi naturalnie znowu w wielkiej trwodze. Z Z a ­
la Egerueg wyjechała komisja sądowa na miejsce 
wypadku, a równocześnie posłano tam oldział hu­
zarów.

Krwawa zemsta. Blisko gran‘cy anstrja- 
ckiej, pod Krzemieńcem, strażnik pograniczuy do­
strzegł przemytników, niosących defraulowaną wód­
kę. Ponieważ ci na wezwanie zatrzymać się nie 
chcieli, Btrainik zagroził, że użyje broni, i rzeczy­
wiście strzelił 1 jednego ■ kontrabandsistów skale­
czył w nogę.

Wówczas towarzysze rannego rzucili się na 
strażnika i porąbali go literalnie w kawałki. Na­
zajutrz ledwie zdołano pozbierać rozrzucone szcząt 
ki strażnika, który tak drogo gorlłzość swoją o- 
płacił.

— 0 rzekomym spiskowcu na życie ks. Bis- 
marka, o którym już w tych dniach donosiliśmy, 
podaje obecnie Westpreusisches Volk*blatt następu­
jące szcsegóiy :

Rzekomy Rosjanin złożył dobrowolnie otwarte 
zeznanie, czyli spisał je sam w Pelplinie w binrze 
wójta pelplińskiego, po niemiecka łacińskiemi gło­
skami. Nazwał się Dusseldorfer i pochodzi ■ Zto- 
berga pod OJossą, gdzie ojciec jego jest dotąd wła­
ścicielem ziemskim. Dziad jego przybył z Niemiec 
do Rosji.

Dusseldorfer kształcił się w gimnazjum odes- 
kicm a następnie uczęszczał do szkoły wojskowej 
w Petersburgu i w grndnin przeszłego roku wstą 
pil jako oficer do 48 pnłku piechoty w Niżnym 
Nowgorodzie. We wrześniu b. r. pnłkownik kazał 
zawołać go do siebie wraz z Polakiem Wyszyń 
skim i Rosjankom Ostawlewem, i zapytał ich, czyhy 
nie zechcieli spełnić tajnego polecenia. Gly zgo­
dzili się na to, musieli przed popem i jednym jene­
rałem złożyć przysięgę, że zamordują ks Bismarka. 
Dalsze instrukcje mie i otizymać w Petersburga.— 
Dii .seldorfor i Wyszyński postanowili nie wykonać 
danego polecenia, po iczas gdy Ostawiew bez wy­
kształcenia, ale podstępny i zabity Moskal, przei- 
sięwniął wykonać dany mn rozkaz.

Dii s ldorfer pojechał w początku październi­
ka w towarzystwie tajnego policjanta do Peters­
burga, gdzie przez dwa tygodnie jakiś pan nbrany 
po cywilnemu dawał mn lekcje niemieckiego języ­
ka i obznajamiai go z niemieckiem! stosunkami. 
Dwaj jego koledzy mieli po dwóch tygodniach przy­
być takie do Petersburga i również brać lekcje w 
niemieckim języku. W połowie października dano 
Duissldoifowi 600 rubli, klka nbrań i dwa listy 
do ks. Bismarka. Tak nbrania jak listy do ks. 
Bismarka odesłał z Rygi do P6ter?bnrga przed 
wyjazdem swym do Giańika. W Gdańsku, gdzie 
go ścigał tajny policjant rosyjski, skradziono mu 
pien‘ądze, skutkiem czego zamiast do Berlina zaje­
chał tylko do Pelplina. Prosił wójta, aby go ode­
słał do Berlina, gdzie porobi zeznania.

W butach jego znaleziono paszport na nrzę- 
dnka gospodarczego > sznbińskiego powiatu, któ­
ry, jak mówił, nabył w Gdańiku za 6 marek. Za­
pytany o cel flaszeczki z moiflam, oświadczył, iż 
w Berlinie wyjaśni jej znaczenie.

— Rozboju W Sycylii przybierają ooraz gro­
źniejsze rozmiary. Najświeższym bohaterskim czy­
nem brygantów jest porwanie ks. Castelmonte wra­
cającego z Katanii do letniej swojej rezydencji. —
Dotąd niewiadomo co się ■ nim stało __ rodzina
lada chwila spodziewa się otrzymać wezwanie do 
złożenia sowitego okapu. Miłe stosunki!

— Tajemnice Londynu odsłania w drastyczny 
i przerażający sposób brotznra wydana świeżo w 
stolicy Anglii p. t.: „The bitter ery of outeast 
London". Autor widoeznie doskonale z przedmio­
tem obznajmióny, jaskrawemi barwami kreśli obraz 
nędzy i moralnego zpadkn niższych warst w stołe­
cznego zaludnienia, powie izmy, przeludnienia...

— „Polnische Namen — sind keine Namen*
'polskie imiona nie są wcale imionami). Obywatel 
w Gdańska, J. Łukowski, postanowił synkowi swe­
mu w księgach metrykalnych nadać imiona Czesław 

Józefat. Sześć razy zgłaszał się w tej sprawie 
do urzędu, glzie odmawiano mu uwzględnienia żą­
dania, charakterystycznie twierdząc, że imiona te 
slnd keine Namen," — Widząc, że prośbą nic nie 

wskóra, udać się musiał Łukowski na drogę sądo­
wą i tam dopiero dozwolono na zapisanie tych 
imion w urzędzie.

A iluż to ojców ma środki i czas procesować 
się z władzą w takich wypadkach ? — Począwszy 
od najważniejszych, a kończąc na tak błahych jak 
powyższy faktach, wszystko skierowane jest kn 
germanizowaniu polskiej ludności, która w rzadkich 
zaledwie wjpadkach, jest w stanie kosztem czasn 
i pieniędzy upominać się o najsłuszniejsze swoje 
prawa.

r -  Szczególną przesyłkę otrzymali państwo
, bawiący od paru dni w W arszawie i stojący 

w hotelu „Polskim". . Mianowicie posłaniec wręczył 
itn koszyk z wierzchu okryty, w którym po otwar­
ciu ukazało się oozom obecnych niemowlę dwuty­
godniowe, płci męskiej. Obok tego znajdował się 
list następującej treści: „Wiem, i* państwo jeste­
ście bezdzietni i zamożni, zmuszona wlęe rozstać 
się z najdroższą sercu memu istotą, wam ją powie­
rzam, ufna, iż się jti® zawiodę. Dziecko jesseze 
iie chrzozone. Zaklinam w imię Boga Najwyższe- 

* g o *o przyjęcie dzieciny. Nlesmcm«filiwa matka." Po­
słaniec opowiada, iż posyłkę tę wraz z listem wrę



cayła mu na rogu ullo Miodowej i Długiej jakaś
dość młoda pani, czarno ubrana, i za kurs dała 
mu dwa złote. Państwo K. postanowili przyjąć 
dziecię i adoptować je natychmiast.

— Dr. Alix zauważył, iż marzenia senne, zda­
niem jego, będące wytworami głównie pamięci, ule­
gają też niekiedy wpływowi woli. Zdarzało się 
często, iż we śnie widział przed sobą jakieś wiel­
kie niebezpieczeństwo, iż go ktoś chciał bić, i za­
wrze w dalszym ciągu takiego marzenia śniło mu 
się, iż się krył, nciekał przed groźbą ciosów, sło­
wem tchórzył. To ciągłe tchórzostwo, choć się tyl­
ko we śnie zdarzało, mocno go gniewało... W prze­
konaniu, iż son jest odbiciem najgłębszych znamion 
indywidualnych, martwił «ię> iż jednem z takich 
znamion u niego jest widać tchórzostwo. Postano­
wił tedy poprawić się z tego i na przyszłość wo 
bec niebezpieczeństwa stawiać śmi&ło czoło. Jakoż 
odtąd sny uległy zmianie. Równie często jak da­
wniej, widzi we śnie wroga, ale już przed nim nie 
umyka i broni się, niezbyt mężnie, ale zawsze je ­
dnak się broni!.,.

Wiaiomości literactie, nanłoie i artystyczne
— Nowości literackie. Jako dalszy c;ąg ilu­

strowanego wydawnictwa dzieł S c h i l l e r a  pod 
r e d a k c j ą  dr.  A l b e r t a  Z l p p e r a  wyszły 
zeszyt drugi, zawierający „Obóz Wal'ensteina“, 
arcydzieło pomiędzy przekładami J. N. Kamifiekle- 
go, i zeszyt trzeci, nawiązujący do zeszytu pierw­
szego, mieści bowiem w sobie resztę ballad, oraz 
początek lirycznych tworów muzy Schillerowej. Ze­
szyt ten ozdabia ośm wspaniałych ilnstracyj.

Dla ciekawych wspominamy, iż w najnowszym 
numerze Kłosów wyłnszczyt dr. Zipper zasady, ja- 
kiemi się w redakcji wydawnictwa kiernje. Czyta­
my tam także między innemi, i* nazwiska tłóma- 
czy, w ciągn dzieła dia zewnętrznej jednolitości i 
bezstronnego sądn czytelników nieuwidocznione, w 
spisie rzeczy dokładnie podane będą.

Nakładem Losmana i Swiszczowskiego, młodej, 
lecz bardzo czynnej firmy księgarskiej w Warsza­
wie, wyszła miniaturowa g r a m a t y k a  polska 
(„Zarys wykładu mowy polskiej, według wskazówek 
językoznawstwa porównawczego"). Gramatyka ta 
ma na celu zapoznanie szerszych kót z zasadami 
języka ojczystego i dostarczenie im w zajmujący 
sposób dotyczących danych na podstawie języko­
znawstwa porównawczego i historycznego rozwoju 
naszego języka. Odpowiada istotnie zadaniu temn, 
a zaleca się oryginalnym miniaturowym formatem, 
ślicznie oprawną książeczkę można schować w kie­
szonce kamizelkowej i nżywać jej jako vademecum 
w kaźdochwilowej potrzebie.

Również nakładem Lesmana i Swiszczowskie­
go wyszedł K o r n e l i u s z  N e p o s ,  po łacinie, 
z dwoma tłumaczeniami polskiemi, jednem słowem 
znpełnie odpowiedn emi dnch iwi języka polskiego, 
oraB z uwagami Stan. Sobieskiego Ks ążka ta, za­
wierająca całego Neposa, w handlu pojawia się i 
pojedynczemi zeszytami, zawier&jącemi po jednym 
z żywotów bohaterskich Może ona, należycie uży­
wana (tylko nie nadużywana !) wielce być pomo­
cną przy preparacjl, jako ułatwiająca zrozumienie 
antora.

—  Karola Darwina „O pochodzeniu człowieka1*, 
pi zetłumaczył za upoważnieniem antora Ludwik 
Masłowski. Wydanie drugie, przerobione według 
najnowszego wydania angielskiego. Tom wstępny. 
Lwów. Nakład Księgarni Polskiej. 1884 r. Cena 2 
złr. 40 ct. Newe wydanie powyższego dzieła było 
bardzo pożądanem, przekład bowiem pierwszego wy­
dania grzeszył pod wielu wzglęiami. Nadto wia­
domo, że autor dzieło swoje przed ómieroią prze­
robił zupełnie, uzupełniając przytem i rozszerzając, 
co wszystko w niniejszem wydaniu polskiem zosta­
ło należycie uwzględnione. Zewnętrzna strona książ­
ki przedstawia się bardzo dobrze, papier ładny, 
drak czysty, drzeworyty odbite dobrze, korekta 
staranna.

— „Żywotów świętych" ks. Piotra Skargi, wy­
szedł z drnkn zeszyt 30.

(ksjoSarstio, irznjił 1 kniei
Wiedeń d. 8. listop. Na targ dzisiejszy do­

wieziono 2308 sztnk nierogacizny, 2387 sztuk cie­
ląt, 7319 sztnk owiec.

Płacono za nierogaciznę od 27 do 38 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Za cielęta od 46 do 58 zł., — wyborowe po 
42 zł.

Za owce eksportowe od 18 zł. do 26 zł. za 
parę i po 42 zł. do 50 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatku.

A. Krzysetofowicz & Com.

Telepali Gai. Nar. i ostatnie wiainoici.
Waddington, który powrócił już do Londy­

nu, otrzymał co do rokowań z Chinami bardzo 
umiarkowane instrukcje. Francja ma żądać tyl­
ko delty Czerwonej Rzeki i chce zawrzeć z 
Chinami traktat handlowy z przystąpieniem 
Anglii. Wojsko w Tonkinie ma się cieszyć n&j- 
lepszem zdrowiem.

* *W
Wiedeń d. 9. listopada. W  dalszym ciągu 

posiedzenia delegacji przedlitawskiej oświadcza 
minister spraw zagranicznych, że zdaniem kom­
petentnych kół belgradzkich niema się czego 
obawiać, i energiczne zarządzenia rychło poło­
żą pożądany kres ruchowi, na każdy sposób nie 
będącemu bez niebezpieczeństwa. O ile wypad­
ki serbskie oddziałają na Austro-Węgry, o tem 
niepodobna powiedzieć na razie coś pewnego. 
Według dotychczasowych skąpych doniesień au­
tentycznych, ruch jest oporem przeciw przepro­
wadzeniu nstaw i władzy rządu, i dotychczas 
niema cechy narodowej, ani też politycznej. Z 
powodu, źe sąd serbski mniemał się w posiada­
niu dowodów, iż komitety radykalne mają u 
dział w kierownictwie tego ruchu, postanowio­
no wszystkich członków tych komitetów zrobić 
nieszkodliwymi.

Następnie wspólny minister skarbu Kallay 
na czynione zapytania w dwugodzinnym wywo­
dzie przedstawiał stan rzeczy w krajach okku- 
powanych, powtarzając w ogóle to. co juź w 
delegacji węgierskiej powiedział. Co do nada­
wania posad publicznych, oświadczył, że obsa­
dzano je wyłącznie urzędnikami z obu dzielnic 
monarchii, gdyż zdolnych ku temu ludzi niema 
obecnie w kraju. Na niższych posadach używa 
się już i teraz krajowców. Administracja bo 
śniacka nie znosi się z rządem tureckim wprost, 
lecz przez ministra spraw zagranicznych. Sto­
sunki bośniackich organów administracyjnych z 
władzami tureckiemi w pogranicznych prowin­
cjach Turcji, są jak najlepsze. Tożsamo najser­
deczniejsze są stosunki wojska austrjackiego w 
sandżaku Nowobazarskim z tamtejszemi wojska­
mi tureckiemi.

Co do kolonizacji, oświadcza minister, że i 
on się nią od samego początku gorąco zajmo­
wał, i że zrobiona w tym roku próba zupełnie 
się udała. W porozumieniu z namiestnikiem ty­
rolskim spowodowałem będących bez chleba, 
wskutek powodzi Tyrolczyków, przenieść się do 
Bośnii pod pewnemi warunkami korzystnemi. 
Postępowałem w tej sprawie z całą ostrożno­
ścią, będą przekonanym, że nieudała próba wy­
warłaby najszkodliwszy wpływ na dalszy roz­
wój kolonizacji. Szkolnictwo w Bośnii zadowa­
lająco postępuje, liczba uczniów się wzmaga i 
robią dobre postępy.

Wiedeń d. 10. listopada. Vaterland oświad­
cza, że szereg artykułów br. Helferta, które 
umieścił, są tylko ułożonym w samotności uczo­
nego szkicem przyszłości, czysto akademicką 
rozprawą historyczną, niezawierającą ani pro­
gramu stronnictwa Paterhndu (lienbacherow- 
skiego) ani też żadnego innego stronnictwa. (Br. 
Helfert żąda między innemi nie delegacyj wspól­
nych, ale formalnego austro-węgierskiego par- 
lamentego wspólnego, a raczej auatro-węgiersko- 
kroackiego, bo żąda też oderwania Kroacji od 
Węgier; p. r.)________________________________

Sofia d. 9. listopada. Podług telegramu z 
Widdynia powstańcy serbscy w znacznej liczbie 
ociekają do Bułgarji. Rząd bułgarski roibraja 
ich i internuje. Kordon wojskowy na granicy 
serbskiej został wzmocniony. Między tymi, któ­
rzy uciekli, znajduje się naczelnik radykałów 
w Zajcarze, Lazarewicz.

Paryż d. 9. listopada. Komisja budżetowa 
uchwaliła zniżyć preliminarz budżetowy na r. 
1884 nie o 60, ale o 100 milionów. — Temps 
donosi: Na rekonesansie przedsięwziętym w kie­
runku Beniuh, oficerowie japońscy, którzy byli 
przy ekspedycji jako świadkowie między nie­
przyjaciółmi wyróżnili sztandary regularnego 
wojska chińskiego. Avenir donosi, że na zapy­
tanie Challemel-Lacoura odpowiedział Tricon, 
iż obstaje przy swoim telegramie, podług któ­
rego Li-hung-czang potępił postępowanie mar­
kiza Tsenga. — Patrie, donosi, że ks. Wiktor 
Napoleon weźmie udział w poufnem zgromadze­
niu, na którem przedstawi swoje opinie i za­
przeczy tym, którzy chcieliby postawić go prze­
ciw ojcu. — Finansista Armand Heine umarł.

Berjln d. 9 listopada. O godz. 10. wieczór 
odjechali do Wiednia cesarzewiczowstwo au- 
strjaccy, pożegnawszy się najserdeczniej zc esa- 
rzem i resztą dynastów. Następca tronu i księ­
stwo Wilhelmowie odprowadzali cesarzewiczow­
stwo na dworzec kolejowy; publiczność żegnała 
ich nieskończonemi okrzykami.

Petirsburg d. 10. listopada. Jenerał-majo- 
rowie Kaulbars i Sobolew otrzymali komendy 
brygadjerskie, tudzież uznanie carskie za wyko­
nanie poleconych im szczególnych poruczeń (w 
Bułgarji).

Piryż d. 10. listopada. Z Oranu (w Algie- 
rji) donoszą, że znakomity przewódzca arabski 
Szaranli został uwięziony pod zarzutem zdrady 
stanu i uczestnictwa w ost&tniem powstaniu na 
południu prowincji Orańskiej.

Londyn d. 10. listopada. Na bankiecie u 
lorda majora, Waddington odpowiadając na to­
ast na cześć reprezentantów zagranicy, oświad­
czył, że jego misja jest pokojową. — Gladstone, 
odpowiadając na toast na cześć gabinetu an­
gielskiego, oświadczył, że tenże życzy Francji 
wszelkiej pomyślności na drodze pokoju i spra­
wiedliwości. Podniósł wielkie sympatje Angli­
ków dla Francji. Truduości w Madagaskarze 
zakończone zostały dobrowolną propozycją Fran­
cji. Jest nadzieja, że Lesseps porozumie się z 
angielskimi właścicielami okrętów. Zupełna e- 
wakuacja Egiptu zależy od postępu tamże dzieła 
angielskiego. Anglia zarządziła cofnięcie części 
wojsk swoich i opuszczenie Kairu. Anglia po­
dziela pragnienie pokoju z mocarstwami Europy, 
które mają sobie za główny cel utrzymanie 
traktatu berlińskiego. Spodziewam się, że nowe 
państwa bałkańskie, idąc za tym przykładem, 
będą siłę swoją upatrywały tylko w przywią­
zaniu swoich ludów.

Moskwa d. 10. listopada. “ Moskauer Zei- 
tungn uważa stanowisko Bdlgaryi nieupośledzonem 
jeżeliby połączono z Rumelią wschodnią stała pod 
kierownictwem generalnego gubernatora, który 
ich książę Yogorides jest poddanym sułtana.

TEATR HR. SKARBKA
p o d  d y r a k e ją  J a n a  ’ D o b r z a d s k le g o

W sobotę dnia 10. listopada 188S:

Pani Fayart
opera komiczna w 3ch aktach „pp. Chiyot i Dum, 
przekład A. Urbańskiego, — muzyka J. Ofenbacna.

Poceątek o godzinie 7mej wieczorem.

Przyjechali d. 10. listopada 1883.
Kot# ,VC-?ZA: L. ki. Croy z Wiednia, W. 

Czajkowski 'z MedwedOwic. 'A. Tumań ski z War­
szawy, S. Augustynowicz z  iszeptye, J. Kellerman 
z Kańczugi, Z . NowosieleCkl a Kniaży, dr. W. Li­
sowski z Krakowa.

Hotel LANGA : C. Wilczek z Berna, J. 
Horschman i J . Damask z Wiednia.

Hotel KRAKOWSKI: A. Dajcwaki z Podha­
jce, W. Grabski z Kossowa, W. Kozakiewicz z 
Doliny, E. Tranafellner z Nowego Sącza.

Hotel ANGIELSKI: W. Płocki z Nowodwo- 
rza, E. Miłkowski z Gorlic, T. Jaworski z Ro- 
zdołn, W. Hegucki z Gorlic, T. Uryeki z Wiednia, 
L Siisswein z Przemyśla.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegaru Iwowtkiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem miąszany, o godz. 7
min. 5t wieczór pociąg lokalny miąszany.

Z CZEBNIOWIRC: o godz 10 min. — wieo.-ór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 minut 
52 po poł daiii pociąg miąszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec główny lwowski 
e godz. :0 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pooiąg
miąszany.

Z PODWOŁOOZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 m. s7 wi ozór pociąg pospieszny, o gods. 3 m 
31 rano i o godz. 3 min. 48 po połud. pooiąg miąssany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, raiio o godz. 8 
min. 28 pociąg omnibus wy, wieozór o godz. 8 min. 32 
pooiąg miąszany, i o godz. 1 min. 53 po połndnin pooiąg 
iokalny Szoz rzec-Lwow.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. lOmin. 50 wieczór pooiąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pooiąg osobowy, o 
godz. 5 min. 9 po połndnin pooiąg miąszany, i o godz 
C min 35 rano pooiąg lokalny miąszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 30 rano eoiąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po połndnin, i o godz. U 
min 10 w nooy pooiąg miąszany.

DO POD WOŁOCZY8K: z głównego dworca o godz. 
6 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połudoiu 
o gods. 10 min. 31 wieczór pociąg miąszany

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń , dała 10. listopada. 1889.

gedsina 1. mfnut
Alplny 64.75
Anglo- Anztr. 106.50 
Kole) Kar. Lad. 283.75 
K oh j Połud. 138.40 
Cole) pańs.Elib. 310.80 
Wąg. Nordostb. 147. —
W**, obi. p. i ł  97.—
Kolej siedmiogr. 109.80 
Zł. rent. w« .  4%  86 62 
Ros. rubel pap 117.— 
Galia, iademu. —.—

Usposobienie

45 połudn iu .
akcje kr. 277.— 

Uuionsbank 107.50
Slordbshn 254.50
Ko!«j Alfóld. 166.—
Ko!e;lw.-czen 167.50
Wied. Comnne J 124.70 
Elbetal. 195.—
Losy tureckie 21.39
Baikrorois. 103 25 
Lo*y w t* '«  113.30
Marki ulem! —.—
: utrzymało

3. Listy dłużne sa 100 złr.
Ogól. roi. kred. zakład dla Galieyi

i Bukowiny 6 prc. los. w 15 l a t  — —
4. Obligi sa 100 sir.

Indemniz&cyjne galic 5 prc. m. k. 98 75 99 75
Kom. zakł. kred. włość. 6 prc. w. a. 95 — 98 —
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 prc. w. a. 101 50 102 50

5. Losy.
Miasta Krakowa . 18 — 20 —

a Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
marek niemieckich100 

Srebro 
Kupony w

22 - -  24 —

564 5.74
5.65 5.75
9.52 9.62
9.83 9.94
1.54 1.64
1.16 1.18

58.80 59.60

srebrze

D K I U F I ? ! ?  A , aptek* we Lwowie 
poleca ,

BpecjalnoSci i Środki uniwersalne francuskie i inne, i tak 
praesemnie jak przez inne firmy ogłaazane.

W ie d e ń , dnia 
godzina 10 min. 30 

Akcje kredyt. 278.— 
Kolej Kar. Lud. 284 50 
Unionsb&nk 107.25 
Rossyj. banku. 1.17

B erlin , dnia 
godzina 5 minut 

Rosyjsk. banko. 197 65 
Lombardy 23 L— 
Kolej rumuó 197.75

10. listopada 
przed południem 

Anglo-anstrj. 106.25 
Kolej połudn. 138 — 
Napoleondor 57
Usposobienie: ciche
9. listopada 

40 po południu.
Akcje kredyt. 471.—
Galicjskie 120.50
Austr bank. 169 35

Lwńw. Z Izby handlowej, 10. listopada 
1. Akcje za sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 283 60 

,  lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 166 50 
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 287 50 

ed. galic, 200 sŁ w. a. 250 —
2. Listy zastawne sa 100 iłr. 

bez kuponn bieżącego:
Tow. kred. galic. 5 prc. w a.A» a • *  fi *

„ „ 5 . okres
4« > z * p »

Banku hyp. galic. 6 „ „
z n s ® » •
t ■ ■  ̂ «

Listy dłużne g z. kr. wł. 6 pr. 
5 ■

98 65
89 50 
98 55 
86 50

101 60 
97 60 

100 60 
100 -

90 —

1883.

żądają 
286 50 
161 60 
292 -  
255 -

99 55 
90 50 
99 55 
87 50 

102 60 
98 60 

101 60 
101 50 
93 —

Przeciw zaskórnym chorobom
zalecany bywa Prittnera spirytus ze szpilek so­
snowych, jako środek przeczyszczający powietrze, 
przez profesorów i zawodowe dzienniki medyczne. 
Zapachu losowego, daje się z łatwością utyć w po­
kojach dziecinnych i infirmerjach. Niezawodny śro­
dek prezerwatywny przeciw ehorobom zakażonym 
a przytem działa orzeźwiająco na organa oddecho­
we. Na tegorocznej międzynarodowej wystawie far­
maceutycznej w Wiedniu odtzozególaieuy srebrnym 

medalem nagrody.
. .1  1

G o ś c ie c  1 re u m a ty z m . Każdy cierpiący na 
gościec i reumatyzm zrobił to smutne doświadcze­
nie, że w dżdżystej porze cierpienie występuje gwał 
towniej. Nie będzie zatem od rzeczy zwrócić nwa- 
gę cierpiących właśnie w toraźnięjszej porze na 
preparat, wskutek długoletniego doświadczenia nie- 
tvlko chwilowo uspokaja bole, lecz przy dłnższem 
nżyciu działa nawet lecząco. Tym preparatem jest 
przez c. k. dostawcę nadwornego i aptekarza obwo­
dowego Franciszka Jana Kwizdę w Kornenburgu 
wybraliśmy płyn gościowy, o którym nieraz na 
tem miejscu mówiliśmy nie powołując się na.liczne 
świadectwa i pochwały.

Do pana Joljusza Sehaumanna, aptekarza powia­
towego w Stoekeran.

Moja córka cierpiała od kilka lat aa gwałtowna 
karcze żołądkowe, lecz pomimo utycia wszelkich frod- 
ków i pomocy lekarskiej, oierpieuia nia ustawały Uda­
łem sią do Szanownego Pana i od ansa, jak moja córka 
zaiywa aól żołądkową nie powtórzył się ani razu ból 
kurczowy, z którego powoda wyrotom p a n  mają serde­
czną i najtywaią podzięką.

Pfaffenhaaeeu (Dolna Bawar ja) 20. grudnia 1:82,
Z poważaniem REGINA FK1CHTMAYEll, 

żona kanlussego.
Do nabycia a włafeioiola apteki landesaftowoj w 

Stookeran i wa wszystldoh znaozmejsiyoh aptokach Au- 
stro-Wągier. — Cena pudełka 76 ot. — Wysyłka naj­
mniej 2 pudelek za pobraniam.

P owróciłem i ordynuje
od godziny 3 do 6 popołudnia 

p i o e  E n r j a c k i ,  I. 7 ,  I I ,  p i ę t r o .
D r. E . S tr o y n o w s k l.

Szampańskie Imperial
wnego roku 1881 w aryginalnyoh epłomb. ko sa po 6 
flaszek 1 5  zL, 12 flaszek SD ił. — Wyłąoany skład u p 
Marcus Holl&nder, we Wiodnin, Pestgasse. 
_____________________  łsT O fre ie s  t  E p o m y

Akadem ik z^°^ny * pr*weg© charakteru,ttUdUOlll smucony brukiem ntrzymania, po­
szukuje posady guwernera. Dowiedzieć się motua u 
p. Platona Kosteckiego w redakcji Oaz. Nar., 
albo pod adresem: A. K. ulica Ormiańska nr. 4., 
drogie piętro.

Ksawery Budkowski
były baletmistrz teatrów warszaw­

skich, — udziela naukę
tańców i gimnastyki

tak w domach prywatnych, jakoteż 
we własnem mieszkaniu

R y n e k , 1. 1 8 ,  I .  p i ę t r o

Z d o l n y c h  a j e n t ó w
p.szukuje we wazystkioh miejsc >woścLct 
z<» prowizlf stsry, dobrze ?oprowadzony 
d.m bankowy do eprzedzźy prawnie do­
zwolonych papierów państwowych i losów 
premiowej potyczki państwowej na spła­
ty miesięczne Of srty ped 5?03 do G L. 
Daube & Co w'-« Wisduiu. 2655 1 3

| s t r a p o v a  m s z m

E
. — —

Wiktor Schmidt & Syno»le 
wiedeńska specjalność 

najlepszy krajowy towar w 1/t, 
*/4 i */, kilów, słoikach szklan 
nych. Tylko prawdziwa opa­

trzona marką ochronną i do nabycia 
we Lwowie w handla h: 8t. Markiewicza 
A. Mańkowikiogo. Jaljnsza R issa, J. H 
Brflbla K. Bsłłabanna. 1893 3— 8

9
E

G ł ó w n y  m a g a z y n  b r o n i  I
i wszelkich przyborów myśliwskich Y

Alfreda D zikow skiego, £
we Lwowie, ulica Karola Ludwika, liczba 1,

poleca na sezon polowań, z n a k o m i t ą
b r o ń  m y ś l i w s k ą ,

po cenach znacznie zmiionych , J ń

Pojedynki kapslowe 
Dubeltówki ,

„ lefnucheux
„ lancaater 
,  iglicówki

Pojedynki dla straty lasowpj z bagnetem, w nadr wyczaj dobrym stanie 
silnie zrobione po złr. 5 za sztukę

P A T R O N Y
do wy i  wymienionych broni- 

Lefancheuz począwszy od złr. 1.30 sa 100 sztnk,
Lancaster „ „ 1.50 „ 100 „
Proehn szwajcarski oso V, kilo po 76 ot., złr. 1, 1 20 i 1.30,
Śrut (Hartsehiwtt) Y> kilo po 18 et.

R E W O L W E R Y
belgijskie, najlepszej jakości, fi-strznłowe z podwójnym systemem

po złr. 4, 5, 3, 10, 12 do 50 za sztuką.

P r z y b o r y  m y ś l i w s k i e
w najobfitszym Wyborze, po eenaoh bajecznie niskich.

Cenniki połączone z kalendarzem myśliwskim rozsełam na śądauie
(gratis) franeo. 8028 1—?

mianowicie
złr. 6. , 6.50, 7.—, 8 do 15 złr.

» 11. , 1 2 .- , 1 4 .- , 18 » 50 „
2 2 .- , 2 4 .- , 80—, 40 » 100 „

.  34.-, F8.-, 4 0 .- ,  50 » 80 * „
„ 100.-, 120.—, lfO. , - II 200 złr.

A o w o  z a ł o ż o n a  
SPECJALNA

FABRYKA CZEKOLADY
i wyrobów cukrowych,

pod firmą:

H . TRETER,
e  L w o w i e , u l. K o p e r n i k a ,

obok apteki p- Mikolascba, 
poleca swói obficie zaopatrzony 

Z i K b i l )  
we wszystkie artykuły, _w zakres ter 
wchodzące, -- po eonach jak najniższych: 
Pół kilo Karmelków w 12 gał. zł. —.75 

Pomadek fason. wybr. „ 
Cukrów miesz. z ezekol. „ 
Marmoladek owoc. kand. „ 
Owoców kandyz. i Glacó „ 
Czekoladek napąłn.rótn. „ 
Drobnych ciastek do herb. ( 
Petifurów a la Paris % 
i Czekolada w proszku, -  

C z e k o l a d a  w paczkach na sposób 
franeurkl wyrabiana '/>kl- od 80 et. do 3 zł. 

N a j  t a  Aa z e ź r ó d ł o  
do nabycia 

{ U s t o w n y e h  b o m b o n i e r e k ,
I kartonaży zagraaicznycb.

Zamówienia uskutecznia sią odwrotną 
pocztą 5:980 2—

• »
■ •
9 •
9 fl

OACĄO

Wyszedł w Warszawie z drukuj 
jest do nabycia w księgarniach ze­

szyt L i II. z ed jo j^  drugiej dzieła

< Najlepsza metoda
do nauczenia się j ę z y k a  n ie -  
m i e e k i e g o  w 3 miesiącach bez 

nauczyciela, przez

PI. B e n s s n e r a .
Cena zeszyta Igo 90 ct., zeszytu ligo

1 zł. 20 ct. ^
Skład główny w księgarniach Ge- /  

balhnera i Wolffa w Warszawie i \  
w Krakowie, tudzież H. Altenberga t  

^Richtera) we Lwowie. 2751 1— 13 ^

Linoleum
k o b i e r c e  k o r k o w e .

Najtrwalsza kładka na podłogę, 
elegancka , nieprzyjmująca kurzu, 
niezbędna w domach na wsi, wybor­
na ochrona przeciw wilgoci. Cho­
dniki na podłogę, posłanki przed u- 
mywalnie, uaterje na obicia w naj­
rozmaitszych deseniach. 2510 1 8
J. C. Collmanna następcy

A . R e i c k l e  ,
we Wiedniu, I, Kolowratring, 3, da­

wniej Johannesgasse, 25.

Ki t
do kitowania drzwi i okien, biały i 
brązowy w najlepszym gatunku, poleca

O T. Winckler
we Ltoowie dom Narodny.

3043 1 -3

Bergera medyczne
M y  d J o  d z i e g c i o w e

(„Umitoi.i Ukarikia. atywaa* w rśiayafc ąażatwaek Barn* u  * ilntUm aa
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,

osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostndy i pasożytne wysypki, tu­
dzież na czerwoność nosa, odmrożonia, pocenia nóg, łupieże  ̂we włosaoh. — 
B e r g e r a  m y d ł o  d z i e g c i o w e  zawiera 40 pret. mazi drzewnej i ró­
żni sie od wssystkioh iunyeh tego gatunku mydeł w bandln się Bnajdnją 
cyoh. — Dla uniknięoia pomyłek proszę wyraźnie żądać B e r g e r a  M y ­

d ła  d a ie g e i o w e g o  i uważać na znaną markę ochronną.
Na uperczywe cierpienia uaikóm e używa się zamiast 

mydła dziegciowego ze skutkiem
„Bergera medycznego mydła dziegciowo-s arcz»nego

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarozańo-dziegoiowego, albowiem — 
graniczne wyroby Imitowane tą bezskuteczne. , .  .

Łagodniejezera mydłem dziegoiowem na osunięcie n icw y®*® ® ® * 
płcią na wyrzuty skórne o dzieci, tudzież jako doskonały środek kosme­
tyczny do mycia i kipieli w codziennem użyciu służy

Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera R& nrst. iirlioervnv i ioat nArrnmgwara 901 1—^

ZA-

T. PADEWSKI
LWÓW, RYNEK 1. 30

poleca

H e r b a t ę
w najlepszym gatunku 

_ funt 3 zł.
I Najlepsze wysiewki |
W funt zł. 1.70. H

v w i

Sprzedaż win
Poiłoisany poleca p ra w d a lw e  aa- 

o r y g i n a l n e  w i n a
g ó rs  k ie  po następujących oouach :

* r. 1K32 i 88 białe wino za beki. zł. 15
,  ,  1880 i 81 „ „ , 6

■■SR - » - • ' »
" * " " " " " 20* » ^   22
* 9 loco * * » ■ »
■ • ^ 68 » » > ■ ■ 30

C z e r w o a c  w in a  % powyższych 
lat o 4 złr. n*. hektolitrze drożej.

Beczki pulistamy po własnym ki sz 
cie i tskowe mogą nam być awrćconr 
franco po tych samych cenacb.

Za czytte n etfahzo»a~.e wina nafu 
ralne gwarantuje tię. 1 3
T E L T 8 C B E R  Sc. O L A TT A U K JH  

No- o ibu <r.

Sposobność.

10.000 pleflńw
do podróży

3-*° metr. długie, l-°" szerokie, czy­
sto wełniane,

H ztnka po 8  »Ir. 5 0  e t .
Odsprzedającym rabat. — Wysyłka 

za pobraniem. 2512 1— 5
Skład fabryczny.

„zum guten Hirteul<
we Wiedniu, I., Rothenthurmstrasse, 

14, I, piętro.

Nąjlepszy 1 najtańszy środek 
do ochronienia się od przeciąga t

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi, 

białe i brązowe w różnych grubościach.
KIT 9 0  OKI IB JUT, GIPA

jak również
uniwersalne SMAROWIDŁO nieprzemakalne do bucików,

Smarowidło podeszwochronne,
poleca

Hflbner 1 Hanke we Lwowie.
W ła sn y  wyrób

masy do zapuszczania podłóg.

Z  dniem 28. października b. r.
otwieramy

Handel Towarów
korzennych, win rnmn, i 

r  o  i  o  I 1 i  ó  w
pod firmą:

C z a j m i s t i  i P t e o i s l i
przy uliey Jagielloński.-), l  15.

Zarazem utrzymywać będziemy 
obficie zaopatrzony

skład he rbaty
tylko z najśwież. zbioru w wyberuyoh 
gatunkach i po rena oh oajtańszyeh. 

Osobno urządaony
P o k ó j  do  ś n i a d a ń

odpowie wszelkim wymogess. 
Polecają# osługł naazo łaskawym 

-  zglądom P. T. publiozaoiei, zape­
wniany zarazem, Ae wazalkie zleoe- 
nia tak w miejsca jak na prowincją 
uskutaozniamy muuioaais i  hazuwto- 
*991 ranie. 1— g

U . A A A A A . W A * * * * *  * * * * ń k f c i a a H b <
Osłabienie, choroby nerwów, tajne grsechy młodości » wybryki, f f

P r .  W  runa

Pewne i szybkie działanie
sprawiają z leozniesej rośliny babki 
sporządzone i wszędzie wysoce eenione

' likierki z babki
(Spitswege ich Bwibons)

przez Wiktora Schmidta A Synów
we W i e d n i u  

przeciw kaszlowi, ahrypce, zaflegmie- 
■iw katarom ltp. Skład prawdziwych 
w aptekach 1 n K arola Balia bana

269 I 1-11

proszek pi rnański
W y W A b i A n Y  ®  h I A t  n o r B A Ż b k l f h .yw biany a zlót peruaśekleb 

Proszek pernaiski jast jedynym, ażeby oalabienle 
narządów płciowych 1 ĄowycŁ, a temeamem u 
mężczyzn impotencję i u kobiet niepłodność usunąć, 

i  Proszek peruański jest takie niezawodnym przeciw wy-
H  wołanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomazania, o- 
ł  namią, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: oełahieniu zmysłów ubywa- 
A  mu siły w organizmie, w krzyżach i grzbieoie pacierzowym, bolom w pier- T  
f l  Blach I głowie, n im n : .  „ . . . i - lm  nrzvt«nienin umrsłu. zatwardznnin m

mocą żadnego dotąd'w medycynie znanego Irodka zapełnia wyleozone, jak 
przez dr. Wrona proszek p e r u a ń s k i ;  za nieszkodliwość gwarantuje elę.

Cena pudełka wraz i  przepisem użyoia 1 zł. 80 et. 2ł77 1—f
Skład we Lwowie: w apt Z. Ruokers, w apt. pod Gwiazdą P. Miko- 

lascha; w Krakowie: W. Bedyka, w Cierniowcat-h u J. Goliohowskiege; 
w Tarnopolu: w apt. J. Jamrogiewicza. — Jeneralny ajent we Wiedniu: PT  
Al. Gieohner, dypl. aptekarz n , Kaiser-Josefstrasse IL

Hiszpański 
handel hurtowny win

YINADOR
Hamburg i Wiedeń
importu wszystkich w in  sa - 
g r a n ic z n y c h , r n m n  i  k e -  
m fattu ,  zamierza urządzić w 
głównych miastach prowincjo­
nalnych monarchii austoo- węgier.

F  I  L  J  E .
Osoby dobrze akredytowane 

i posiadające  ̂ fundusze, chcący 
takową objąć, raczą poinrormo- 
wać się o korzystnych warunkach 
w wiedeńskim haadlm.



Z najnowszej operetki Straussa 
„ FCine iii > enedig“

poleca skład i wypożyczi Inia nót

Gubrynowicza & Schmidta
(pod zarządem K . W i l d a )

w e L w ow ie , n llcr  A k n d em fck a , liczba  3 ,
POTPOURKI nr. I i II. po złr. l.f>0
AUFZUGSMARSCH 72 ct., — GONDELLIED 60 ot.
S t r a u s s  o p .  411 . „ L a g a n e n -  W n iz e r "  z t .  1 c t .  5 .

T a m i e  n a  s k ł a d z i e :
T a t a r k i e w i c z  J ,  Bibiński Walc do słów Gawalewicza: Kołeczku, 

chłopczyka 60 ct.

HELLA „Tamaryndowe Pastylki** jj
W z owocu Tamarindni indioa starannie sporządzone i równej wartości jak W

W Aiotinnalnn Tawior łniliołl# matflPd TlMirtom to  tAMPfii*. ift an. KTlfl.ft7.Tl 1A tartlZŁ n

J ć

Donoina i centralnaBroń wyborowa
Strzelby myśliwskie 

1 Iriny salonowe
pistolety i rewolwery

z patentowanej fabryki
M .  A r e n d t

w I it t t t lc h  (Belgia)
aą po miernych oenach da nabycia we LW V1E w handlu broni p. D z i ­
k o w s k i e g o  przy ni. Ksło.a Ludwika 1. l, tadziei n p. F. E hr l i o ha .

Bi I prawdziwa zwyozajnej jakości dob-ej opatrzona y st marką fabry­
czną BK A. Prawdziwa broń centralna opatrzona marką fabryki Arendt.

A M  SllberstelD A D O L F  SILBEfiSTCIN 
przedtem j, Nenlófer

WE lWOWIE

o p t y k  i m e c h a n i k
przedtem J. Ne u h o f e r  

we Lwowie,
ul. Karola Ludwika i róg Sykstuskuj 

poleca iwój najobficiej zaopatrzony

magazyn t o w a r ó w  optycznych
po cenach najmiemiejszych a miano1 cie:

Okulary,. cwikiery, lornetki ręczne, lornety teatralne, binokle 
polowe, dalekowidze, aneroidy, barometry rtęciowe. T e r m o m e t r y  
lekarskie, d-j celó chemicznych, dla gorzelń, bro* rów, pokojow do 

inźerji, do okna. W a g i . do wódki, octu, cukru, win« ługu, nafty i 
mleka. Alkoholometry (tralleey) eh ometry z termometrami, kar- 
toflomierze dr. Krockera, wodoskszy i manometry do kotłów parowych.

Lupy, szkła powiększające i mikroskopy 
Największy i ybór Instrumentów dla p. i„. _ierów, budow­

niczych, leśniczych i geometrów.
W ielki wybór aparatów indukcyjnych ze stałym i przer­
wanym prądem różne batej je. -  .tektryczne dzwonki urządzam

tak w miejscu jakoteż . a prowincji.
Wszelkie i. sprawy optyczne i mech liczne uskuteczniam jak 

lepiej i n a j t a n i e j  Zamówienia z prowincji rygyłam zaliczką. 
T .  osobiście knpioae, lnb sprowadzone odmień an do 14 dni

najlep
Wsi

WesoJ widok dla chorych i rekonwalescentó w. Gdzie 
nie nil pomogło, tai przyniosły pierwsze, 59 razy od- 
szciególnione Jana Hoffa pożywne preparaty słodowe 
tysiącom lndzi, kt ycli opuszczono, pomoc i wyleczenie, 
a cierpiącym życie i .idrowie. (Si.wa wypowiedziało prz;z uziro- 
wionego). Powtoić po - udanie. nieś a w adu-go środka wzmaoni , og j , jest 
du, chorobą osłabionego ~ieoa: ...waną. Taką pewnością są wy po rwdziane 
zdania przez książęta o Jana Hoff piwie zdrowia z ekst akta k udowego. 
Ksąię  Oettingdu Wsllsratein r Mi iebo—ie powiedział „U ważam za obo- 
w r  .as ludzkości z- łcić uwagę ei: ^iących i.a dobroczynny wynalazek 
Jana Hofia ekstraktu jłodowego*. — KroL duński Christian rzekł: że do­
znał ».a sobie i u .odziny swego domu dobroczynnych skutków Jana Hoffa 
piwo z;dr wia z ekstraktu słodowego. — Cesarze Anatrji zażywała z 
porady ran iaf w swej ciężkiej słabęaci wzmaeniający ekstrakt głodowy, 
a cesarz małtonsk o ,1 jwyr u cę  o. k. złotym em zasługi z ko­
rona i dyplomem.— Hyg miuzna wystawa w Londynie od-t—eeólniła Jana 
H. ffa ekstrakt słodowy medalem nagrody [79]. Są to śro^H pomocnicze 
du euorycb. które i tkacze uznają, a lekarza wojskowi używali w woj­
nach 1864 66, 70 i 71 roka z dobrym skntH m, j  stwierdzili w listtch 
dzi kazyr b. Prywatni podają codziennie swoje sprawozdania leczcicte 
w pismach, jak i. p .:

prze* li kaszlowi, ehrypce,clerp'-‘niom piersiowym 
1 zo l.d i. o ym j a  wzmocnienie, schndniemie, orła* 
hlone trawienie, najlepszy środek wzmacniający dla 
rekonwalescentów p haśdej słabości.
Do wynr scy iedynego fabrykanta orawdz. preparatów słodowych pana

J a n a  H o f  f a
c. k. dostawcy nad w , c. k. radcy, dostawcy prawie wszystkich adzielnyob 
książąt Europy; skład fabryczny: we WIEDNIU, I ,  G ibun , Braiuer- 

straste, S, — Fabryka; Grabenhof, Braaerstrasie, 2.
Tnrw najno sze plama dzlękcsynne i zj u . zdania 

lecznicze z kPl tdni*, z W n tśa la  L J j .
W a d a  i, Prze a». lat cierp:ał«_ na katar opl«onei i cierpienia 

1’rtani tak dalece, ia nie luogłem wymówić sbwa g leśno. Pierw . profe­
sorowie Wied ia rysłali mię w .essłym rok- do Gleiohe iberga i Nizzy; po'
1 rwrocie z Nizy zażywaj d miesiąca pańskie wyborne piwo zdrowia i 
oświadczam ; _iul w 1 j>»< rszauowania, że slaboSć moj i nietylko usunęła 
się zupełnie w skt p a1 !eg© Jana Hoffa piwa zdroiria z e-itraktn ało- 
dowegi ecz dostał' n wi łkiego apetytu i c.uję się dobrze. Upraszam 
p8na-zatem i przy- «< d 'dalszye^ 28 fl.szjk zdrowia z ekstraktu sło­
dowego, 2 kilo czekolady i « woreczki cukierk. w iłodosyjb. Zostaję z po­
ważaniem Flnaj.1 CISZEK MALT, f»brj> 1  su.leu męzkich i skład snkna 
w Wiedniu, Mariahilforstrasse, 69. 2552 H) 1—4

td«n, 11. września 186 8.
Kie mogę r inąó, ażebym n.e wyraziła panu mego najżywszego po- 

dzi kowania zr cudowne Tyltez de 7arti żołądki 6l rt i trapił od 
Czterech miesięcy mego mężs. Mąż mój ożywał wszel b środków, lei 
bezskutecznie. Przjpadkie a wyczytał w dziennikach o cud wnvoh ekuikaoh . 
pańskich Jana Hoff‘ , pr p ratach słoGowyci Zrolił pi bo i po krótkiem 
już ożyciu pańskiego piwa zdrowia i  ekstraktu słodowego uczuł polepsze­
nie, a kbeeoie ró wyżyciu' dwudzb „gednęj I .szki wyzdroirn ił mąż moj 
zupełnie. Przyjm pan odemnie i d mego jęła nr.jszczer.j podziękę z 
prośbą podania ego dla dobra podobnie cierpiąc :b d o publiczne, adomośo 
Z poważaniem Fra»n'szka P i t e n i k ,  Kenfiiu.i a Słoldaobłaggass <, 28

Antwerpia 12 września 1883.
Szanowny pau,e ! Doł "im 10 franków i u^raiz.m o przysłanie liii 

sk ice żrowanego ..i.aktu sWowegu. Jana Hoffii piwo -dri ia z eks 
1 kto et idowego *) piję od 6 Jat; BproaAdaam je  k Cmsterd >mn. Kie n 
iłów io ypo rieazen pąnt j»l dalebe słęga^ce skutki zdziałał pański
wy r 'n u -je; ] - lii Ja i moj sj ń.cierpieliśmy nażojądrk, niemoglismy
nio spoiró z apetytem nj ogliśmy syiiaó. Moja ćórka cierp ła ia
ne. i o isozję. I ński balsam życia i zdr i> ia, tak zowiem" pań kr
bkstrąkt głodowy, uzdrowił nas. J w  słusznie i z uznaniem w> ził się
k iążę Antoni Hohenzollern w piśmio, nadającem panu zloty medal za- 
słnai- Tłikomu uie odpowiada tr-fny napis „Beno merenti-lepiej jak panu 
Krói Danii wyrziekl: absm doznałem siły 1 .czuiczej Jana Htffa ekstraktu 
słodowego na sobie i dostojnej familii mojej". Ciytałem wszystkie pańskie 
napisy i życzymy pann.z całą familią najdłuższego żyoia dla dobra ludr 
kości. ’ olecam się panu. Z poważaniem zawozi wdzięczny Weatphei, mt 
jor a. D. -samie* iły  obeoaie we Wiednia, hotel Wi n.

*) Osi ;ega aie przed naśladowaniem. Tak zwany-.Hoffa eksti U  
słodowy, na którego etykiecie brakuje portretu wynalazcy Jana Hoffi 
(wszystkie pi 'j stoaowe Jana Hoffa muszą mieć na etykiecie markę 
ochronną) należy idrznoić, gdyż podrobiony 1 j i - rawdziwy.

reny pri rdziwogo piwa udrowia i  ekstraktu łodow ogo Jana Hoffa 
i* bateiek zł. 28 out. i! .68 4  58 bat. 25.*d sl. Ol 13 bat. z do-
staz ą franco do dómi. Z  przesył] f z Wiednia 18 bnt. 7 26 złr., 28 buf. 
14. 0 zł.. « , but, 29.1 ) i -  7s, kilo oz e k o 1 a ly  słodowej I. i 10 zł. 
II. 1,60 zŁ III. zł. (Przy większej i'-ści rabat.) _ Cukierki głodowe, 
wo acz 60 i (takf ‘/, i '/, woreczka.) 8koncentri auy dkstrakt iłodc 
wy jo  1 zł. 12 ei. i 70 et. Niżej 2 zł. i B rna rozsyłki. Pierwsze prair- 

1 ditwe, oddalające flegmę Jana Hotta rakietki lodowo n , piersi są r nie- 
bii skim pa;,.' , Tylko takich więo żądać należy przy kupnie.
Główny s k ł a d t - Z .  Rncker, J. Bi ser Piotr Mikolatch H, Blnm,

I feld aptek., Karol Bałłaban w e Li awie, da. ,J w Bochni l .  M*rhnik Bot 
teióte M. Niemczcwski apt. Bor^jlaw Tn. la jecti, BrMatky A. DurstiTIfiHtfflimt Tłnitihióałri ant RwaWsi A nnJje Wśłnâ oflrałri Ui,l..kjv ak apt

, Gólicbowski
prredtem Dgmbińsbi apt. Brody A In audsr, Witosł, isai,
11 t K w s l et Jeżewski. Czemiouee J. Bchnirch et Barę?

[ a; t. L  Nosa apt. Qębieą Zauderer apt. Drohobycz J. Aicb-
ni “ eF> Dobrzyniecki apt. Gorlice S. Birn, Gródek
*  W i ,  Joroąfcsw J. ib r .. . _______

‘J® ' sh Jan Janiga, K. Wiśniewsld, J.’ Trauc3yń-.ki, apt.
i u r n  . Sidorowicz apt. Monasterzyska L. 7  rski apt. Bomy Sącz\ ” • r  FflpOi, Jdkuhowitł a n/k T ' nżUaal\«»<) IA..am..ó?. Vf ITwttit Tf n̂ JoWflki

» o ,  Deml
f f g f f    „ „ „ „ . .   ................

Dobnyniecki apt. Gorlice i. Birn, Gródek Lipius, Grybóte A. Mu- 
Jaroąław J. t t,.A h.-.ooki apt. B. BUenberg,lóo ftpf- I?— I z   r__:  tt rsłfr_! !_• T 1T

Ja ________ ____ _______
, Po<łiiIr“ " 4ro'>°włki apt., J. Gńwsb-.-. ^ . .v...yu.  ____ „ > ----------------

^  G Moraw«t*, Bztseów Karpiń>ki apt , Schaitter et Co, E. 
!ła awów * M°r Aleksiewioz, K. Mareich apt., Sanok Rynczarski,
ilatt t n , i  A. Amirowiez apt, Stryj n. J. Nussen-

f  J<*mrigi ric- apt., C. LŁane ap‘ . Th ów W. 
lardas ”  S S ^ S S S ?81* ?  C tmplieh. h (  zow J. Gold; óydactó*  M. 
ikoteł^sc "iźystkleh ^ o ł ^ y j i  a E. Ste»_.-

..............................................  . . - W
iają działanie rozwąlniające bez bolow, środek godny polecenia cierpiącym H 

> r-| ua hemoroidy, dalej paniom i dzieciom, tern więcej, że najznakomitsi lekarze 
przeciwstawiają je wszystkim drastycznym pigułkom wszelkiego rodzaju, kr 

”  jakoteż kuracjom wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęciach. ^

" h  
*

X  
X

Helia tamaryndowe pastylki sprawiają nataralne rozmiękczenie zawar­
tości w kanale odchodowym i są nieoszaoowanym środkiem przeciw zatwar- 
dzi iom i z tego poohodźąoym cierpieniom. — Cena pudełka 75 ct. a. w 

Fabryka i główna wgsyłka:

O. Heli Cmp. w Op awle.
Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we Wiedniu, od czc< 

gólniono je dyplomem honorowym. Helia pastylki tamaryzdowe są do na­
bycia w aptekach. k

Główny skład we LWOWIE n pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. ^  
Buckera i H. Blnmenfelda; w Krakowie n K. Wiszniewskiego i wszys. N 
kieh większych miastaob. 2449 8—24

lepszej

I s t e r j e  n a u b r a n i a
tylko z trwalej i dobrej wełny owozej, dla średniego mężczyzny 3 metry 
70 centm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., na ubranie z 

wełny 8 zł. na nbranie a doskonałej wełny 10 zł., na ubranie z 
zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 et.

Pledy do podróży sztuka zł. 4, 5, 8, i 12 zł. 
Wykwiajtne materje aa abrania, na spodnie, tużurki, 

■zr' d, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, kamgamy, 
szewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleoa 

J A N  S T I K A B O F S K I ,
■kł»d fabryczny yr Bernie, zhieżony 1866.

Próbki franko. Pióbki dla krat*có bez łraaco. Wyayłki za pobraniem nad 10 cl. I 
I franco. Szczycąc aię zaufaniem wi«la odbiorców, którzy zamawiają mat«rje nie wldzia< \| wszy próbek, o- Irtiadezam, żo towary w ten aposób zamówione jdyby ziły nie podo- | „ r   _ i*iadczam, __ ____#    _r...... ....... ...... .. _.T _ _ .
I baty, przyjmuję n.tpowró̂ . Wzorów czarnego peruwiaau i doakinu niemogê przygłać, al­
bowiem tego ródzziu zamówienie ioit rieo'.ą atfania. Prewadepc handel światowy, od- 

| bieram codziennie letki lUtew. Upragzitm zatem P. T. odbiorców o dokładne podanie 
przy zamówieniu gwego adreza, unikając powoływania się na po przednią fcorespon- | 
dencję, której odszukanie dużo zajmuje ezasa.

* Koreipondenoje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, węgierskim, 
czeskim, polskim, franeuzkim i włoskim.

X
H

pokoju. Po 
dzió ekstrakt 
swem użyciu

zwany
zastąpił

W Y C I Ą G  i
„Wiener Medizinieche Presse“

napisany pjzez 
p r o f*  d r .  i a i a  S e h n l t i l e r a  •

JBitfnera
Spirytusie ze szp lek sosnowych

Na zasadzie orzeczeń sławnych mężów teraź­
niejszej medycyny, podług których zielone szpilki 

Janowe, zawierające w sobie i wydające pier­
wiastki , oddziaływująoe skutecznie i zbawiennie 
na cboroby organów oddeohowych i system ner­
wowy, położył sobie za zadanie aptekarz Bittner 
z Beicienau doświadczać, w j.k i epoeób uczynić, 
by zbawienność lasów szpilkowych przenieść do 

trudnyoh doświadczeniach udało mu się, sporzą- 
B i t t a  ri , , C o » i f e r i e n - S p r i t “ , który w 
zbawienny las szpilkowy, któregoby zapach w po­

koju się mieścił i i pełnił powietrze eterycżno-olejkowemi i balaamiczne- 
żywicznemi pierwiastkami, aby te bezpośrednio dostały się do organów 
oddechowyob. Użyoie spirytasn ze szpilek eosnowyoh wikazanem jest prze­
ciw. kasrlowi, łechtaniu kaszlowemu, katarowi opłucnej, bolom w piersiach, 
tuberkulom, chroń, ohrypce, katarom k.taniowym i cierpieniom nerwowym.

Silnie ozonujący przymiot spirytusu ze szpil k 
sosnowych wskazuje użycie tegoż we wszystkich infir- 
merjach, we wszystkich mieszkaniach położonych za 
moczarami i 'nami, albowiem tymże utrzymuje się 
zawsze powieti czyste i zdrowe, szczególnie pi ; r  
tyfusu, ayfterj\ chorób naskómych, a to: ospy, szkar­
latyny i podczas wszystkich eptdemii przeciw zarazom 
ś rozszerzeniu tychże, 30:>8 1—?

Jako wcieranie i okład oddaje Bittnera „Conileren- 
Sprit" przewyborne usługi. Na miejscowe i Ie, jakoto 
reumatyzm, gościec i przeciw reumatycznym bolom zębów.

Dalej jest Bittnera .Coniferea-Sprit" nader sza- 
oowną wodą do ust i jako irodek  do ezyszezenla 
zębów.

Jedynie prawdziwy Bittnera Coniferen-Sprit jest do nabyoia u J n L  
B I T T N B B A , a p t e k a r z a  w  B e i e h e n a n  w Niższej Anatrji, i w

’ 4 złr.6 flaszek
80 ct.

składach niżej podanych. — Cena flaszki spirytasn 80 ct,
P entowany aparat do rozpraszania 1 zł. 80 

We Lwowie w apt P. Mikolascha, J. Nahlika, w Krakowie w apt. L. Wisz­
niewskiego; W. Redyka apt. w Przemyślu n W. Nahlika, r samborze u E. Ma- 
reiob, w Stanisławowie w apt. Jana Macury, w Tarnopolu u F. Jamró- 
giewicza, w Zurawnie u Tomaszewskiego, w Czerniowoacb u W. Alth fpt.

f i f e
_  Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli opatrzony jest marką ochronną! 

Lparat do rozpylania nosi firmę: „Bittner, Beiohenau, N. Oe

Do wszystk in miesżkańcó w Austrji Wągier

P iln a  o d e z w a !
Z powodu podziału spadkn po istniejącym od 121 lat wielkim handln 

Jana Karola Knnssohmidt, uchwalił ni pi siedzeniu z dnia 1. października 
r. b. spadkobiercy, ażeby lokr<ności od 15. grudoii 1883 wynająć, a do tego 
czain znajdujące się fc. iżi zapasy towarów za eenę Kosztów materjała su­
rowego, zatem prawi a daremnie aprzelać, jedynie w celu opróżnienia lo- 

iln od 15. grudnia. 2513 8—4 {
Naitępnjąee towary są w zepaiin; ;

4500 sztuk damskich koazul najlepszeg) angielskiego szyfonu i z Draw z. J 
szwajcarskiemi wstawkami haftowzneni, pr.wds mistrzostwo t.aftu, 
sztnka 1 zł. 60 (t, tnzin 16 zł. 5') c 

1600 sztnk damskich gonecików nocnych tej samej -.kości, nader długie 
i przez oałą długość ozdobione sza sjearskiemi wstawkami haftowane- 
mi, ozdoba dla każdej pani, sztuka 1 złr. 50 ct., tęzin 16 złr. 60 ct. 
Te same z ciężkiego barohanu sztuka 1 złr. 60 ct 

5600 damskich spodnio i najlepszego płótna popielatego** ubrane izwajcir- 
skierai hordami jedwabnemi, sztu a 1 zł. 40 o. tnzin 15 zł. 60 ct. 
Takie same z czerwonego cretom sztu po 1 zł. 60., tu: u 10 zł.
60 ct., z ózerwonego pilśnią 1 zł. 75 ct. — Te ssune z najlepszego 
barohanu, bogato ubrane i w ząbki 1 zl. 75 "V "taka. — Takie z 
najlepszego sukna, p ftowdne koHrowym haraizm i plisowane w o- 
koło, z wolantami i ząbkami, sztuka 2 zł. 50 ci 

260 tuzinów spodenek damskich z najlepsze ;c 1 1 marin bogato ubrane 
w ząbki wielkie, para 1 zł. 26 ct., tuzin 14 zł.

3500 koszul męzkioh z najlepszego angielskiego szyfoęn, z poczwórnym 
póikoiznlkiicm, głalkie lab naftowane z dowolną szerokośoią w szyi, 
sztnka 1 zł. 50 ot., tnzin 16 zł. 50 ct.

1600 tnzinów adamaizkowych garniturów stołowych, z baftowanemi dese­
niami kwiatów, składające się z obrusa i 12 serwet 2 zł. 85 c i .  nie­
zbędne dla domn 1 zadziwiająco tanie.

2000 tnzinów tureckioh ręozników, Laminie wykońcrony^j, ida sztuka j- 
sobno złożona, z ezerwonemi bnrdurami i drogi‘ mi frendzlami opatrzo­
ne, pięknie pikowane, pyszne, tnzin 8 zł. 76 <

2000 sztnk wielkich cbnettk damskich z najlepszej remy berlińskiej, z dłu- 
giemi frendzlami, w różnych kolorach a to: białe, popielate, czerwone 
w kostki, tureckie i t  p. sztuka 1 zł. 20 et., tuzin 12 zł. 50 ct,

400 pledów do podróży w dobrym gatunku, nader wiel e, najlepszej jako- 
. lei z clemnemi brzegami i w frondzie obfite, a to: brinatne, popielate, 

nakrapiar z grnbemi frenzlami, któr„ w skutek swej dłjgoścl i sze- 
rot o ij i<rc mogą na nbra iie, kołdrę do podróży, kocyk, szal 
damski z któn nawet po 20-letnie: nżyw iiu mogą być nżyte na
garderobę, i Ao .zarzntkę, plaucz na deizoz, palto; L jakości dawniej

? i,J:er.kz y 6 *1- 85 ct., JI. jakości dawniej 12 żł., teraz tylko 4 zł. 85 ct. sztnka. ’ J .
I 800 sztuk płótna domowego, po 60 łokci najl pszego i najtrwalszego wy- 
I robu dcmowego, stnka po 5 zł so et. — Ceny bawełny podnoszą 

aię bardzo posp: e, a n no dójdzic wnet dc podwóinej ceny.
wskazano zatem jest ychłe zamówienie. 

ś00 sztnk jedwabnych kołder z najlepszego vońskiogo jedwabią, w pasu.
niebieski s, białe, czerwone, sataka 4 zł., zadziwiająco ta«ie.

6000 tnsinów prześcieradeł z dobrego, oiężkiego łótaa, wystariwaiąos
największe łóżko, sztnka 1 zł. 36 ot., tuzin 16 zł. ;: _

360 rniturów gobelinowych, skład ijące się z najleprafoh dwótu kap nr 1 
łóżka i obrusa nr stół s kutasami aksamitne * w kolor t 
nyeh, pysznie wykonane i kesztuje gsrnitur tj. 8 szt. raz. tjlke z* 7.60.

Każdy odbić.ea towarów najmniej za i ał.. ri* ‘ Ż w
unameracji darmo szwajcarski zegar z franouskiegc bro.nin. istysa z 
dłngim łańcuszkiem, za regularny chód dwuletnia gwarancja.

Zamó lenia ca gotówkę (sa przekazem lnb 1 1  pobraniem o-zez o. 
k. pocztę) należy stosować do

Erbschafte-ferwaltung Rab-iiowicz,
n e W l e d n  I n ,

C. k. w yłącznie aprayw .

P U R I T A S
To mleko odmładzając* w . o s y  jest | id ;n n  nieszkodli- 

vym środkiem, pu adającjm tę prawie cudów tą wiliSność, że siwe włesy 
oumładza tj. powoli, a to niemt 1 w przeciąga m bliiszyoh izternseti 
dnii ptzywrui im znowu tea kol - ntóry miały pierw Jtnie I Buc wło 
sy otrzymują w 10 dniach oiemny kolor lab 1 a:e*ny. Flaszka „PUBI- 
TA8" kosztuje 2 żł. iprzy rysyłce JO ot. na wydatki.)
O T T O  F B A N 2  tce W i e d n i u  VII. M ariahu; -strasse N r. 38. 
Składy we L w o w i e  w apt. Zygm. E n  o ke r ,  Piotr Mikolascb; w Kra­
kowie: Konit. Wiśniewski apt. pod św. Florjanem, F. Stockmar apt., w Tar­
nopolu: w apt. Fr. Jamrogiewloza, Hermana Kabane apt.; w Stryju: w apt^
J. Zgóraki, w r*rzemtjUu: J. Mr tewsi' apte^rz; w Sniatynit T. Niem- 
czewski apt. 8011 1—12>tooooódoo<

IK niesiem e dla poUrOżnych.
. P. T. pod.«żującym, którzy życzą

sobie przediiiębraó dalekie podróże, a 
«  to do Anglii, Ameryki, Afryki, Au-

etralji aońoezę, że mogą w mojem bin- 
i His ił1 1 rzp (j0 j, l(jy światowej nabyć bezpo­

średnich biletów tak na koleje europejsl :ie, jakoteż na koleje im rch części świata, 
niemniej n; i wszystkie parowce pocztowe świata, po cenach urzędowych.

Nabyć można n mnie wszystkie monety, banknoty i przekazy na wszystkie 
znaj oj sze miasta handlowe. Objaśnienia co do kosztów podróży itp. gratis.

Arnold Reif, we Wieduiu,
I. PestalozzigASE

Leśniczy rewirowy
z niższym egzaminem, w swym fachu 
gruntownie uzdolniony, znajdzie posa­
dę od Igo stycznia 1884 r. Pohoryl- 
eauh o. p. Podhajczyki koło Lwowa, 
dokąd należy przysłać świadectwa w 
w odpisie wraz z podaniem warunków. 
NieuwLględnione zgłoszenia pozostaną 
bez odpowiedzi, a kopie świadectw 
nie będą zwrócone.

500 dukatów
wypłacę temu, kto po nżycin

Kothego wody na zęby
po 86 ct. dostanie kiedykolwiek 

z^bów, lnb nieprzyjemnego 
fiłeorce Kotkę,

aizka
znowu bolu zęb 
odoru z ust. J o b .  
ic awca nadworny, M5dling pod Wiednie i  
willa Kothe. 2820 1—?

We Lwowie prawdziwa do nabyoia w 
spteoj p. P. Mikolascha i we wszystkich 

drogerjaoh, perfumeriach i han- 
teryjnych i materjałów w Gi-

icji

TT o uwowie p
ipteoj p. P. Miko! 
iptekaon, drogerja 
iłach galanteryjny 
icji i Bukowinie.

W y ł ą c z n y  s k ł a d .
c z y s to  w e łn ia n y c h  w y r o b ó w  t r y k o t o w y c h

systemu profesora dr. O. Jaegra
(Normal Wollregime)

jak: kaftaniki, koszule, spo­
dnie, pończochy, skarpetki 

dla dam i mężczyzn,
poleca fabryczny skład płócien i bielizny

Józefa strlbafkl
CZERNKOWCJG, — Byne . 206A 1—6

C u d  i n d u s t r j i
Tylko 4 zł. 50 ct.

c. k. patentem opatrzony zegar pendułowy
e przyrządem do bicia i wslcazówką dat 

w pięknie politurowanych ramach z drzewa orzechowego, klinkowanycb, z 
wahadłem i ciężarkami bronzowemi.

Prócz tych zalet posiada ten zegar niezrównaną własność, że w cie­
mnej nocy e. k. patentowana tarcza świeci i Lę nader cuuownie, 
w k~'oraeh fioletowym czarującym, a intezywność światła gwarantuje się

ha lO lat.  -----
Ten w skutek swej zalety nader pożyteczny zegar staje się dla każ­

dego niezbędnym i nader potrzebnym, albowiem wskazuje także dnie. Nad 
tarczą cyfrową w czerwonym kolorze przytwierdzone gą znaki dniowe od 1 
do 31, tudzież osobni .skazówka, która pokazuje każdy dzień i datę, bez 
potrzeby posuwania gdyż maezynerja gama to uskutecznia.

Setki odbiorców, którzy ten zegar widzieli i kupili zdziwili eię id tą
niebywałą t  nioaclą.

Uważamy za nasz obowiąz : ztróoić w i  gę na to każdego czytelnika, 
że od czaea, jak w ogóle istnieją zegary, podobnego cze 'oś tak praktyczne­
go i niedouwierzenia taniego nie bywało i nawet za 100 lat nie będzie.
P R Z E S T R O G A  Każdy przezemuie dostarczony zegar opatrzony jest
   ‘— z ł o t e mi  l i t e r a m i  na t a r c z y  . P a t e n t " .

Zlecenia, któro mają być załatwione za pobraniem lub nadesłaniem 
gotOwlu -ale: wysłać :
Patent- Pende l -Uhren-Fabr iks -Depot  

JF. fSchaptrer, 2626 3-e
we W iedniu ,  Schiffamtsgasse 20.

m i skór), story,
wszelkiego gatunku dla azewców. 
introligatorów, wyrabiających torby, 
siodlarzów, rym arzów, tapicerów, 
wyrabiających powozy, kuśnierzów, 
rękawiezników i t. p. wysyłam franoo 
poeztą po cenach hartownych stoso­
wnie ao tyczenia i potrzeby panów za- 
mawiająoyoh. 2514 4—4

Artykuł sezonowy : 
cholewy na wysokie buty we wszelh:oh 
wielkościach, jak długo zapas wystarczy 

tanie i dobre.
Skórki sarin1 e do czyszcze­

nia dla h ldlu i potrzeby domo­
wej do ścierania i czyszczenia od 
10 it. i wyżej

Handel skór 
Reumayer & Cmp.,

w e  W ie d n ia ,
Stefansplatz, Goldecbmiedgatse, 8.

BIELSK IE SZPROTY
skrzynka 1 zł. 30 c t , 2 skrzynki 2 zł. 
Flondry wiel. 30 szt. skrzynka 2 zł. Ło- 
sosiośledzie wiel. tł. 30 ezt. skrz. 2 zł. 
Kawior elbańeki świeży kilo 2 zł. Kawior 
uralski świeży ziarn. kilo 3 zł. Holend. 
pełne śledzie n. wielkie 30 ezt. fas 1 zł. 
60 ct. Śledzie tłuste wielkie 80 ezt. fas. 
1 zł. 60 ct- Fr. omary 8 pnsz. zł. 8.15, 
fr. łoioś 8 puszek 8.45 Sardynki w oliwie 

iclkie 16pu?zek 5 zł. pooztą franco na 
miejsce. Większym odbiorcom najtaniej. 
E. H. SGHULZ, Altonapod Hamburgiem.

2654 1—?

Kwizdy płyn gośćcowy
od wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gośćcie, reumatyzm i słabości nerwowe.

i Takowy przydaje łię w/bor n.e przeciw zwichnięciu, sztywności 
i snchycL żył, przekrwawieniu, zgnieeeileceniu,

do wzmocnienia przed l po odbycin
tudzież po-

| muszkułów
gniecznłości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 
c łydkach), przecii bolom nerwowym, obrzękłościom, 
a powstającym w skutek długotrwałych obandażowań,

Słównie także 
wytężeń, po długich marszach i t. p 

des: łym wieku na osłabienie.
Prawdziwy do n&bycia wo wszyit dch aptekach wschodniej i zachodniej Ga­

licji ; hurtownio we wiiysstiich większych drogeriach. — Główny skład w aptoce 
p. Piotra Mikolascha we Lwowie.

Główny skład o rauoiszka Jana Kwizdy, c. k. nadwor­
nego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneuburg 

Cena flaszki 1 zli a. w.
04F* Prócz tych składów we wszystkich naozniejszyoh aptekach auitro węgierskiej:

monarchii, ttóre ogłaszają dzienniki prowinojonalce.
Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu 

uprasza się P T. Publiczność, ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego 
na to baczyła, ie tak każda flaszka jakoteż karton opatrzone są powyż­
szą marką ochronną. 1575 l —

N a jsta rszy  i  s ła w n y
Ilaudel snkna 

Maurycego Bum
w Bernie,

założony w r. 1P22 
poleca na ZIMOWY SEZON; 

prawdziw'' materje berneńskie 
Na z n p e ł n e  u b r a . i i e :

3  m e try  2 0  (tm . metr po złr. 2, 
razem zł. 6 40,

3 metry ao etm. metr po zł. 2.50, 
raz'-ui zł. 8,

3 m e try  ISO ctm . metr po zł. 3, 
razem zł. 9.6 >,

Dalej m .terj-j na oałc ubranie wy­
tworne 2 i. i du zł. 8 met:'.

Na suknie zimową kompletną z pal- 
m -stonu, Buy, satyny lab dobranej 
materji we* wszystkich koloraoh:
2  m etry  2 0  ctm . metr po zł. 2 60, 
razom zł. 6 ).- 2  m etry  2J ctm  
metr p ’ zł. 8, ozyn. zł. 6 6 , - 2  m e ­
tr y  2 0  ctm . dubri-j berneńskiej ma­
tę ji na anrdnty a to i  boji lnb sat uy 
lnb bobrowej po sł. 8.60, oiyui zł. < .70.

Dalej zup łnie wyborne materje na 
snrdoty, i to z palmer3toru, boji, ra- 
tyn> bobrowej we wszyetkioh kolo- 
rac' cd zł. 6 do zł. 12 met,

Modna podszewka pod surdnty od 1 
zł. sa metr i wyżej do 6 zi 

Materje na spodnie od zł. 2 do zł. 
8 zł. za metr.

Angielskie pledy do podióży 3 metry 
6') ctm. dłagic, i 1 metr 60 ot. szero­
kie l zł. 3.60, 5 25, 6.LO i1') zł. 15 szt.

W ie lk i s k  tod wczslkiego rodzaja 
akie a cywilnych, wojskowych, Iiberyj- 

, bilardowych i po-
l watmo', 
wszys: ioh

odp :-

nych , kościelnych 
wozowych; gnmi; .anela 
także snkna damskie we 
koloraoh.

Dla stra ż y  o g n io w y c h  
Wiednie gatnui ukna.

W ory gratis i franco. Wy«vłka to 
waió r L; Iko za pobraniem lub nade­
słaniem gotówki. Zr.iEÓ-.ienie przeno 
szac) kwotę 10 zł. franoo.

Paaom krawcom znpełne kartony 
1888 1—12

>m znpełne 
ipróbek za opłatą wysyłki.

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa.

Dr. Borehardta aromatyczne mydło ziołowe, 
od 30 lat doświadczony najlepszy środek do umy- 
wania w celu uzyskania pięknej i żarowej cery, w 
opieczętowanych oryginalnych paczkach po 42 ct. 
Dr. B ’erlngatera roślinny irodek do farbo-
wania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, bruna­
tno i blond; kompl. z miseczką i szczoteczką & zł. a. w. 
Br. B ’eringniera olejek na włosy z korzeni
i ziół, na wzmocnienie i utrzymanie włosów na 
brodzie i głowie; flaszeczka po 1 zł. a. w. 
Profesora d r. JLindes’ roślinna pomada w fla-
szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i 
stosuje się równocześnie do utrzymania rozdziału, 
oryginalna sztuka 50 ct.
B a ls a m ic z n e  m y d ł o  o l iw n e  odznacza się

D r. Bnin de Botitemard aromatyczna pa- 
stą do zęb<5fr; najpowszechniejszy i najniezawodniej- 
szy środek do utrzymania w czy iośc:' zębów i 
dziąseł; w całych, pół pakietach { 70 i 35 it.
Dr. B ’eringnlera aromatyczny spirytus ko­
ronny, używa się jako wonną wódkę do kadzenia i 
mycia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w 
oryg. flaszeczkach po 1 zł. 25 ct. i 75 ct.
Braci Leder balsamiczne mydło z olejku
orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 80 ct., szcze 
gólnie do polecenia większym familiom.
P r .  H a r t n n g a  pomada ziołowa, na wzmocnie­
nie porostu włosów; „ opieczętowanych w szkle o- 
stęplowanych słoikach po 85 ct.
P r .  H a r t n n g a  olejek z kory chinowej, do kon­
serwowania i upiększania włosów; w opieczętować 
nych w szkle ostemplowanych flaszeczkach po 85 ct.

przez swe ożywiające i utrzymujące działanie na 
gibkość i miękkość skóry; w pakietach po 35 ct.

Wyłączna sprzedał po poryż zych '*euaoh oryginalnych: we LWOWIE w apt Z. Rnokora, P. Miliolaech apt.,
J. Bauera, i J. Nahlika *] rza w B ej w aptece E. Eelera, w Brodach n aptekarza Maksymilian Heder, w
Brzeżanach n B. Fadenhwhta, v V*i rtkowie n aptekarza L. Nosst, w Cz-.rniowci :h u I. Sohnircha, w Dukli 
apt. J. Fieberta, w Grybowie n A. Muazyńskieijo, w Jarosławiu w apt. Wiktor v. Rohma, w Kołomyj* n K. La-
dena i w apt, E. Stencel w Krakowie W. Redyka, Fr. Mobierajikiego w Liskn »t. F Mojzczeńskiego, w Miku-
lihcach apt. Marcelego Sobó: iewioza w Myślenicach apt. Wł. Gumińskiego w Nopcymtargu K- Laura, Przemyślu 
E. Maotaalgfcie o, w Radoweach apt. 1 ,;n. S huirćhaj J. A Dekani, aptekarz, w Rzeszowie a Ign. Scbaittera i Sp., 
w Samborze a|»t. E. Merescba, Al bę aicza apt. w Serecie n J. Dompniaka, w Stanislawowie w apteoe Jana Ma­
tury i aptece A. Beilia, w Sokalu apt. Wyaoczańekiego, w Tarnowie W. T. A. Wieiogórskiego w Tarnopolu u
W. Stach j  iczt i w apt. Fr. Jamrogiewicza, w Wadowicach u Ig. Brosiga, w Źurawnie w apt. p. Józefa
Tomsstewskiego.

Ostrzegamy prze.d fabryketemi, a to : co do pasty dr.Przestroga. g m n . de B  jum  i  rda, 
Iku fniszćrzy I  knpców' 6 “ * jakoteż oo do z io ło w e g o  m y d lą  dr. B o r c h o r d . Kilku 

tychże wyrobów skazano S ąd ow n ie  we v iednia i w Pradze na kary pieniężne.

1478 1—10 Raymond & Comp. w Berlinie, przywilejów i fabrykanci.

rettektar Jar, „jbre& óski. Z onfikfiwi .GajTiSfT Nsro:


